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CZAS
K r a k ó w  18 lipca .

Independance belge zam ieszcza  następu- 
korespondencyę z Frankfurtu z  d. 13

lipca:
W  pośród mnóstwa dokumentów dyplomatycznych, 

k tóre prasę i publiczność europejską od kilku mie­
sięcy zajm owały, w iększa ich część rozb iera ła  jed y ­
nie postawione kwestyp, lub torow ała drogę opiniom. 
Zawikłana ta polityka w edług  której k ierow ały  się 
cztery  wielkie m ocarstwa zjednoczone na konferen- 
cyach w iedeńsk ich , nie zbyt ważny przedstaw iała 
in te res , gdyż brakow ało je j wniosków i owej ja sn o ­
ści, która cel dążeń wyświetla. Położenie się zmie­
niło. Francya i Anglia w ystąpiły otw arcie. Austrya 
rozw inęła swoją politykę i wybitne nadała jej zary­
sy. Nowy, arcywaźny dokument pochodzący z gabi­
netu wiedeńskiego, zamiast rozbierania jeszcze zasad 
i powodów postępowania, stawia i wyjaśnia postano­
wienia.

A ustrya przedstawia w nowej deklaracyi do sejmu  
frani-furtskiego  sy tuacyę, w jakiej się znajdow ała, 
i politykę orzy której s ta n ę ła , gdy pierwszy rozstrój 
objaw ił się między nią i m ocarstwam i zachodniemi 
z powodu 3go punktu rękojmi. Twierdzi ona, że 
różność zdań w kwestyi zastosowania nienadw ątliła 
zasad wspólnie przy ję tych , żc się nierozprzęgły  do­
tąd w ęzły p rzym ierza , i że w przekonaniu gabinetu 
cesarskiego żadna niczaszła zmiana w stósunkach 
mocarstw  z sobą sprzym ierzonych. W  istocie Austrya 
tłum aczy kroki i postanowienia sw o je , dowodząc, że 
wszystkie są w duchu przym ierza i że zaw sze po­
zostają też same uczucia J. C. Mości (Franciszka Jo ­
zefa) co do celu wspólnie dopiąć się mającego.

W inszować sobie można tego stanowiska obrane­
go, lub raczej zachowanego przez A ustryę. Pozostaje 
ona w ierną zasadom i celowi przym ierza, i różni się 
od mocarstw  zachodnich w kwestyi jedynie zastoso­
wania, n iechrąc brać na siebie solidarności za roz­
wój przez sprzym ierzonych wymagany. Z tego wy­
łącznie powodu niechce się zaplątywać w wojnę. Po­
stawa ta A ustry i, w iernej p rzym ierzu, nieskom pro- 
mitowanej wojną, może ją  jeszcze pow ołać do ode­
grania wielkiej roli i oddania w ażnych Europie u -

SłŁ a  deklaracya austryacka tój jest■ ojnow y: 
K onferencye zosta ły  zamknięte, m eziściw szy  o 
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mowi sw oje przyszłe w pr0wadzić w życie.

“ C S 3S,*3C<f* fe s v n y -m ierzeńcy jego  oceniają pośw ięcenie z jakiem  w y­
stąp ił w obronie interesów  Europy i Niemiec.

przeciw  pow rotowi podobnych zaw ikłań, zaw ezw ała 
A ustrya pomocy swoich sprzym ierzeńców, zapewnio­
nej sobie artykułem  dodatkowym z 26go listopada 
i postanowieniem Związkowem z 9go grudnia.

„Dokumenta które prezes sejmu przedłoży zgrom a­
dzeniu (tekst traktatu z 28go grudnia, protokóły kon- 
ferencyi od I do XIV) dowiodą w ytrw ałej działa l­
ności gabinetu wiedeńskiego w in teresie p rzyw róce­
nia pokoju.

„Francya i Anglia ośw iadczyły w początku wojny 
w uroczystym  traktacie, że nie będą żadnej w yłącznej 
szukać korzyści. Noty z 8go sierpnia zakreśliły  z ko­
lei podstawy trw ałego  pokoju dla A ustry i, Niemiec 
i Europy. Później porozumiano się względem  pojmo­
wania czterech rękojmi.

„Członkowie sejmu będą umieli ocem ac pełny go­
dności język  gabinetu cesarskiego na konferencyach, 
oraz umiarkowanie jego  i sprawiedliwość w rozw ią­
zywaniu kwestyi tamże dyskutowanych.

„Rząd J. C Mości nie sądzi, aby potrzebnem  było 
dawać wyjaśnienia protokółów przedłożonych sejm o­
wi. Pełnom ocnicy austryaccy dosyć dobitnie rozw i­
nęli w ciągu konferencyi politykę sw ego gabinetu.

„Sejm z protokółu I— V przekona się, że układy 
co dodw óch pierwszych punktów zadaw alające p rzy- 
n iosły  skutki*

„Koncesye otrzym ane w dwóch pierw szych punktach 
dotyczących Dunaju i Księstw, przypisać należy ini—
eyatywie Austryi.

„Negocyacye zerw ały się przy dcnn punkcie. Mo­
żna” się było wprawdzie porozumieć względem for­
muły w przedmiocie całości państwa ottom ańskiego, 
na mocy zbiorowych rękojm i, lecz niepodobna było 
/.godzić się w wyborze środków dążących dó uchy­
lenia przewagi rosyjskiej na morzu Czarnem.

„A ustrya interesow ana była rów nie w rozw iąza­
niu tej kwestyi, jak  i w innych rękojm iach, uznaw­
szy, że rozwój rosyjskiej siły morskiej na morzu 
Czarnem je s t w ieczną groźbą przeciwko Turcyi.

„Mocarstwom morskim przypadało naprzód dać 
swój sąd o w arunkach tej rękojmi.

„A ustrya zgodziła się przed otwarciem  układów 
z państwami zachodniemi, że tylko rzucić należy pod­
staw ę rozwiąeania, gdyż samo rozw iązanie zbyt je s t 
zawisłem  od wypadków wojny, aby naprzód o niem 
stanowić.

„P o n iew a ż  p ro p o zy cy e  k o lejn o  przez  p e łn o m o c n i-

„W  nową w stępując sytuacyę, ścisły  uczyniła p rze­
gląd swych obowiązków w obecnych okolicznościach. 
W yjaśni ona otw arcie sprzym ierzonym  Niemcom 
w jak i sposób zapatru je się na sw oje stanowisko 
i jak  toż w edług  niej przez w szystkich winno być 
pojmowanem.

„Zachodzi różnica między A ustryą i dworem  pa­
ryskim i londyńskim w kwestyi zastosow ania, lecz 
zasady wspólnie przyjęte nie strac iły  na sile, w ę­
zły  przymierza trw ają nierozerw anie i w oczach ga­
binetu cesarskiego nie zm ieniło się nic w stosunkach 
państw sprzym ierzonych pomiędzy sobą.

„Cesarz nie sądził, aby było  w in teresie Niemiec 
stanąć pod bronią dla in terpretacyi, jaką Francya i 
Anglia nadają trzeciem u punktowi. Mocarstwa w o­
ju jące  używają praw  swoich; uczucie Jego C. Mo­
ści ozg lędein  celu, który wspólnie ma być dopię­
tym, pozostaje toż samo. A ustrya zdecydowana po­
stępować obecną koleją, w sposób niezmienny ob­
stawać będzie przy uznanych podstawach pokoju i 
popierać je  w miarę obowiązków jak ie  zaciągnęła, 
całym swym w pływ em  i całą siłą.

„Pokój niezapewniający wykonania czterech pun­
któw rękojmi jak ie  przedłożono na konferencyach, 
nie ubezpieczałby dostatecznie A ustryi względem 
przyszłej spokojności europejskiej.

Austrya uważa zatem za fakt osiągnięty poro­
zumienie wzgledem dwu pierwszych punktów.

W skazała ona drogę do wyrównania trzeciego 
punku. Kwestya ta winna być jasno i stanowczo roz­
wiązaną, aby zapewniła bezpieczeństwo interesom 
europejskim, nie ubliżając godności żadnego z mo­
carstw.

„Austrya dowiodła swojem pośrednictwem, jaką 
wagę przywiezuje do całości państwa ottomańskiego, 
będzie ona również w przyszłości nalegać, aby T u r- 
cya przeszła pod rękojmią ogólną i skuteczną.

„Nietylko sama szanować będzie tę rękojmię, 
lecz w potrzebie będzie umiała tak sobie postąpić, 
aby ją szanowano.

„W  tej już chwili uważa się w stanowisku, jakie 
zajęła nad Dunajem, pow ołaną do czuwania nad za­
chowaniem tej zasady. W ojska je j pozostaną w Księ­
stwach aż dó zaw arcia pokoju i spodziewa się do­
pełnić tamże swej misyi aż do końca.

„Co do czw artego punktu, Austrya odw ołuje się 
do sympatyi Europy dla chrześcian żyjących pod
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L i s t y
aefrankowane niejirzyjmują si(, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

Numer pojedynczy kosztuje 1 0  groszy.

w postawie jaką przybrał w skutku postanow ień z 9 
grudnia i 8go lutego. Spodziewa się ona, źe zapał 
z jakim  broniła interesów  niemieckich, pozyska je j 
ze strony sprzym ierzonych itd .“

ków Francyi i Anglii i przez reprezentantów  Rosyi berłem  tureokiem. Nie wątpi ona, źe  gdy chwila  
formułowane, nie przyniosły zgody; A ustrya winna : nadejdzie, w szystkie mocarstwa w ezm ą do serca in - 
sie była porozumieć z mocarstwami z sobą sp rzy - ] teresa chrześcian na W schodzie, uw zględniając atoli 
mierzonemi wzgledem propozycyj mających się R o- i prawa w ładzy sułtana.
syi przedłożyć Układy pomiędzy rządem  cesarskim  j „Cesarz pragnie, aby dzieło pokoju w najbliższej 
i gabinetami londyńskim i paryskim , d ługie były i przyszłości dokonanem zosłało. Kazał on oświadczyć 
żmudne Porozumienie nastąpić nie mogło. Dwór na konferencyach, źe żadnego żądania w in teresie 
wiedeński nie w idział potrzeby dać się w ciągnąć osobistym nie wniesie, lecz wszystko cokolwiek o - 
w w oine z powodu tłum aczenia trzeciego punktu, golny wymaga in te re s , popierać będzie. Zachowa

• ____  ,i7 naw ał i którv nie zdaw ał mu się o d - (zresztą  obecną postawę tak długo, póki nie utraci
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było  powodem wojny, i nastręczające się natenczas DOr o z u m i e n i a .  Zna- łow ań. 8
podobieństwo pokoju , podwójny w kładało  na Au­
stryą obowiązek.

„Miała ona z jednej strony osłaniać granice sty­
kające się z teatrem  wojny, zabezpieczać m teresa 
niemieckie nad niższym Dunajem, i zapewnić się w zglę­
dem w spółdziałania niemieckich swych sprzym ierzeń­
ców; z drugiej u łatw iać i przyspieszać rozpoczęcie 
układów  pomiędzy wojującemi stronami. W celu e -  
nergicznego poparcia swych wniosków opartych na 
słuszności i stanowić mających rękojm ię dla Europy

uczynić jeszcze ostatni krok do porozumienia. A.ia- .■
laz ł on do tego  żyw io ły  w poprzedzających u k ła - ( „W tym stanie rzeczy  Jego C. Mość chciał ulżyć
dach. Gdy nareszcie pełnomocnicy mocarstw sownie ^  J e ^ ° . ber; u PodIegłe - .S u ,~
dnich żądali zamknięcia konferencyi, rząd J. C. Mo- sownie jednak  do niepew ności sy tuacyi, p rzeds.ę - 
ści ośw iadczył, źe gotów  zawsze popierać energ*- Jbę«da środk i, aby się mieć na pogotowiu
cznie każdą sprawiedliwą propozycyę, z której bądź w obrocie spraw y. Zmiany zajdą w _ rt.n o -
strony onaby nadeszła. . , |  W/L będących na stopie w ojennej, ecz

Z żalem podzielanym przez rządy Sprzymierzone| w ten  sposob, aby armia w jak  najkrótszym  p rz e -
u jrzała  A ustrya pełznące na niczem nadzieje, które 
konferencye ziścić miały.

CX$Ć H IE MCEO-AKf iS T  M, -. 
TYGODNIK W ARSZAW SKI.

XXVIII.
Muzyka—  P. Jakób —  Kątski —  Wieniawski Henryk —  

Biblioteka Warszawska —  Cmentarz Powązkowski 
Moda incognita i z tego powodu dykteryjka o pa- 
ziku —  Wypadek pod Kałuszynem—  Landie— pię­
kna Izraelitka —  Loterya Rozenowska —  Mohort W. 
p 0la —  Wzory sztuki średniowiecznej —  Księga 
święta —  Piśmiennictwo —  Zawisza —  Huss i 
ludzkość-

Nikt zapewne nieposądzi nas o próżne przechwałki, 
czytając to zdanie, że jak  sztuki piekne tak też i mu­
zyka na dość wysokim stopniu w Warszawie stanęła. 
Okoliczność ta nasunęła mysi, która bezwątpienia przyj­
dzie do skutku, aby z czasem zawiązać w mieście tu- 
tejszem kółko muzyczne o własnych siłach. Przez 
własne sity rozumieją tu grono z samych wyłącznie 
amatorów złożone i bez pomocy artystów, którzy z po­
wołania swego nie mogą byc niezależnemi, nie dąją 
tern samem rękojmi do wprowadzenia w stałe wyko­
nanie podobnych zamiarów. .

Rólko takie najlepiej dałoby się zaprowadzić przy 
Resursie kupieckiej, która w gronie swych członkow 
liczy bardzo wielu miłośników muzykl; t e k j a k w  gro- 
nie ich rodzin mnóstwo miłośniczek. Tym sposobem

muzyka wokalna i instrumentalna znacznieby się wznio­
sła , a utalentowane osoby gromadzące się dziś po cho­
rach , znalazłyby obszerniejsze pole do rozwinięcia zdol­
ności swoich.

Niezmiernie mnie ucieszyło, iż w słowach p. Jakóba, 
z którym niedawno znowu się zetknąłem, znalazłem p°‘ 
parcie tego, co wam w ostatnim Tygodniku doniosłem 
o Kątskim skrzypku.

P. Jakób bowiem, jak  przekonaliście się może o tern 
z Tygodników poprzednich, to nasza wyrocznia w za­
kresie muzyki; i wielka zaprawdę szkoda, że nieobja- 
wia zdania swego piórem lecz słowem.

„Apolinary K ąR ki—  oto słowa je g o —  od czasu o- 
statniego pobytu w Warszawie wielki uczynił krok na­
przód , i śmiało powiem, zolbrzymial. Jedno tylko złe 
zrobił to je s t, źe niedość odpowiedni uczynił wybór 
w odegranych przez niego na koncercie dziełach. Wpraw­
dzie w utworze swoim p. n. „Słowik" odkrył nam całą 
potęgę sztuki, ale zadawalniając ucho niezadowolnił 
serca. A jednak tak być m usiało, bo Kątski głównie 
celuje kunsztem i sztucznością.

„Bawi mnie to bardzo—  tak ciągnął dalej p. Jakób— 
że nasi sędziowie i znawcy, chcąc np. wydać o jakimś 
artyście wyrok porównywają go zaraz z drugim; tak 
właśnie jakby samodzielny sam przez się artysta nie 
dosyć im przedstawiał materyału do ocenienia. T o  samo 
było i z Kątskim; bo wyrokując o nim , postawili tuż 
obok niego w szrankach współzawodnictwa Wieniaw­
skiego Henryka.

„Tymczasem Wieniawski, to najczystszy w najoo- 
szerniąjszem znaczeniu tego słowa klassyk;

mągu m ogła je  znowu zająć.
»A ustrya żąda, aby Związek niemiecki pozostał

Siorespondencya Czasu.
■■ary* 14 lipca.

Na mowę hr. Montalemberta nie odpowiedzieli ko­
misarze rządowi, lecz pp. Granier de Cassagnac i Taill- 
fer. Odpowiedź p. Granier de Cassagnac była zawi- 
kłaną i zawiera'a gruby błąd statystyczny o stosunku 
ludności katolickiej do greckiej w Austryi. P. Granier 
składa błąd na pomyłkę drukarską, zapominając że 
Izba była świadkiem błędu, chociaż na błędzie się nie 
poznała. To co się stało w Ciele prawodawczem wy­
kazuje niedostatek dzisięjszej konstytucyi. P. Baroche, 
jako prezes Rady Stanu i należący do Rady ministrów, 
powinienby reprezentować w zupełności rząd w Izbie 
i odpowiadać na głosy nawet polityczne, a zdaje się 
że rząd takiąj missyi mu nie dał i nie dąje. Ciato pra­
wodawcze uchwaliło gwarancyą pożyczki tureckiej i 
podwyższenie m inim um  przychodu, które zagwaranto- 

jw ał rząd kompanii telegrafu morza Śródziemnego. U- 
chwaliło także podwyższenie trzech podatków, pomimo 
niektórych głosów óppozycyjnych. W ostatniej dyskus- 
syi dali się słyszeć komissarze rządowi, co pokazuje 
że rząd broni się w Izbie tylko w materyi finansowej 
i prawodawczej a nie w materyi polityki ogólnej, którą 
samemu sobie zostawia. Po uchwaleniu ostatniego pra­
wa 232  glosami przeciw 6, Ciało prawodawcze za­
kończyło swe prace przy okrzyku: Niech żyje Cesarz! 
Senat będzie obradował do 18go. Rząd nie robi je sz ­
cze pożyczki 750 milionów, uchwalonej jednomyślnie
przez Izby. Zrobi ją  jednak wkrótce, bo dobro poży­
czki i giełdy tego wymaga. Ostatni bilans bankowy
potwierdza prawdziwość raportu hr. de Morny, według 
i tórego rząd ma jeszcze z ostatniej pożyczki około
100 milionów.

Obawa o ministeryum lorda Palmerstona zmniejszyła 
się. List który z Londynu odbieram wystawia niedziel­
ne einety prawie za skończone, dla tego że skutek 
swój zrobiły. Arystokracya angielska ustąpiła i teno 
razu, bo spostrzegła że niedorzeczny upór sprowadziłby 
katastrofę. Wielkość Anglii powstała na piirytanizm e, 
z którym Pitt potrafił zlać interes arystokratyczny. Dziś 
dwa te pierwiastki społeczne coraz bardziej słahicją. 
T orysi, przekonani że oni tylko mogliby przeobrażenie 
Anglii powstrzym ać, sprowadzają gubernatora Indyj 
hrabiego D alhousie, sławnego z energii i zmysłu ad­
ministracyjnego, w nadziei, że on będzie owym czło­
wiekiem lub protektorem którego wywoływał p. Con­
greve. Rządzące sfery są jeszcze w zamieszaniu i tru ­
dno obrotu rzeczy przewidzieć, ale można być pewnym, 
że z kryzys przez którą przechodzi, Angl a wyjdzie 
z nową korzyścią i s ilą , bo platońskie pierwiastki na 
których się opiera są zdrowe i dzielne. Dzienniki, gło­
sząc wyjście z ministeryum lorda Russella za jego 
przedostatnią mowę, wróżą ministerstwo wbigowskie 
do którego należeć będą Cobden i Bright. T rndin  aby 
to nastąpiło. W Anglii ludzie nowi wynosili się zaw sze 
drogą partyi torysowskiąj, mniej arystokratycznej niż 
partya whigowska. Zdąje się że tego razh , ludzie nowi 
jak Cobden i Bright, przyjdą do ministeryum łącząc 
się z peelistami, partyą nową. Na teraz nic jeszcze 
wyraźnie nie grozi ministerstwu lorda Palmerstona. Po­
mimo zażartej oppozycyi torysów i peelistów, lord Rus­
sell wyjdzie zapewne bez wielkiego uszczerbku z matni

talenta tak są różne od siebie jak  dwie drogi, z któ- To co się zowie sprawić komu łaźnię, 
rych każda do innego prowadzi nas celu. Dalęj idą życiorysy Gagatkiewicza Walentego knnsy-

»To samo bowiem co si$ dzieje w poezyi albo w ma- i liarza nadwornego króla Stanisława Augusta, członka
T . P. N. —  Modesta Watta Rosickicgo autora wielu pism 
w duchu religijnym pisanych. Franciszka Młokosiewi- 
tza  dawnego wojaka i autora: „Wspomnień z wojen 
hiszpańskich." — Jabłońskiego grenadyera. starf ? 1 ' 
dzielnego wiarusa. Józefa Franciszka Królikowskiego, 
autora prozodyi polskiąj, a przy tąj okolicz,noscl pobie­
żny życiorys znanego humorysty An. Wdkons lego, au­
tora Ramot i Ramotek, który umarł oceni i iy  (  ąc do­
statecznie jako literat, ale niepoznsny "  M •'aii0 czło­
wiek. Karoliny z Dembińskich °  areRO Ale­
ksandra Blummera jenerała wojs P * • rauciszka
Dmochowskiego, zmarłego, w r w samej sile
wieku, a którego zasług1 J w czterowiersz

malU'ie„Tłumacz Homer* Wirgila, Miltona,
Na niwie polskićl rzucił bujnych żniw nasiona. 
Obojętny u* ^ ẑ w dy możnych, wrzask cemnoty, 
Dni swe zużył dla prawdy, dla kraju, dla cnoty."—  

Rozpo<zecie z) c|urysu Antoniego Brodowskiego ma­
larza, zakończa ten ciekawy i zajmujący z e sz y t.—  

Modą teraźniejszą w Warszawie są incognita, ale tak 
d a l e c e ,  że ju ż  nawet przebrały miarę. Warszawa bo­
wiem jak  W arszawa, otwiera ona zawsze z całą go­
ścinnością i serdecznością ramiona na przyjęcie gości,

zamiłowany Mikorśki", udarowat jA raz tak ̂ onifj^ l u v a r t n ? rZy Z ° Wych inco8"itarzy niepnj.ntyąc tej o-
u/ftnnn   niiozre orzy tea- 1 twartOsci serca, zauominaia sie nieraz az d i ubl zenia

larstwie, dzieje się w muzyce. Deotymę np. będziemy 
podziwiać, a z Syrokomlą zapłaczem; gdy jeden z ma- 
larzy przed-tawi w swym utworze duszę, inny ząja- 
śnieje znów sztuką; więc Wieniawski nas zachwycił i 
za serce chwytał, gdy Kątski w zadziwienie w praw ił."—  

Oto streszczone o tych artystach zdanie p. Jakóba, a 
jeżeli za słabo oddane, to wina w tem  wymowy jego, 
która stoi wyżej nad moje pióro. —

Ruch l.teracki, jak to zwykle bywa z początkiem 
każdego miesiąca nieco się ożyw ił, a to przez wyjście 
terminowych czasowych pism, a z tych Biblioteki War­
szawskiej i Cmentarza Powązkowskiego. Ten ostatni 
obejmuje życiorysy wielu byłych wojskowych polskich 
lub literatów, jako to : Jakóba Redlą jenerała artyleryi 
urodzonego w 1709 a zmarłego w 1845 roku. Plu­
cińskiego Grzegorza także niegdy oficera polskiego. A- 
gmeszki Truskolawskiąj owej słynnąj swego czasu ar­
tystki, która zarówno wdziękiem jak  talentem przez 
ćwierć wieku wspierała scenę polską będąc prawdziwą 
ozdobą tejże. Oto co o niej wspomina w rękopiśmie 
swoim w kilku słowach Magier: „Wyborna ta aktorka 
od cudzoziemców nawet uw ażana, przy pięknęj swąj 
postaci ciała, celowała jeszcze na teatrze cudną grą 
swych oczów. Miała wielu czcicieli, a między innymi

wanną 
trze

ale niektórzy
iną, gdy mieszkała w przechodńiąj uliczce p rzy 1 j se r ca , zapominają się ni
» iż po wylaniu z niej wody, przez parę tygoani aomowi. Nic to ich nieobchodzi, czv na nich luJ/.ienaioD- u z e ,  iz  po w ylan iu  z  mej w ou y , prze* k- *  „ i . <■« -   . .

dwa te jeszcze przechodzącym przyjemny roznosiła zapach. | zasług i talentu oczekują, bo om tylko sami są  buzy
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w  jaką się zaplątał, dając tłumaczenie sw ych działań 
w Wiedniu. Wczoraj dał on nowe tłumaczenie swego 
postępowania i pokazał się w niein wojennym. Sądząc 
z aitykułu nie podpisanego, jakby komunikowanego, j  
zawartego w dzisiejszym Constitutionnellu , zdaje się 
że lord Russell w ministeryum zostanie i że minister­
stw o lorda Palinerstona natarczywość oppozycyi prze­
może. Wystąpienie M orning Posta  w obronie lorda 
Russella jest zręcznein ale nie prawdziwein. P. Drouyn 
cle Lhuys wyszedł z mini>teryuin nie z przyczyny p. 
T hm venela, lecz z przyczyny że uległ dyplomaty­
cznemu urokowi stolicy, historycznie niebezpiecznej 
dla niedoświadczonych dyplomatów.

Chociaż mniej dobre, z  przyczyny ciągłego oporu 
Sebistopola , położenie dyplomatyczne Europy jest toż. 
samo co dawniej i zmienić się nie może. Zdaje się że 
nowe 5 0 0 0 0  w ojska, które wysyła Francya, wylą- 
d ij v w Warnie, dla zrobienia dywersyi na korzyść 
armii pod S^bastopolein. Połączone z wojskiem turec- 
kiem znajduiącem się nad Dunajem, wojsko to może 
utworzyć piękną armią. Zapewniają m nie, że użycie 
w operacyarh które może prowadzić ta armia, turec­
kich kozaków napotkało na oppozycya sąsiedirego mo­
carstwa. R /ąd posyła do Krymu 'viel® szturmowych 
draniu, lekkich a opatrzonych w- haki. Paryż bawi się 
róż.nemi plotkami: np. że atak dnia 18 był zrobiony na 
rozkaz C esarza, po odebraniu zapewnienia że była na­
dzieja, i że teraz, dla zasłonienia swęj odpowiedzial­
ności, Cesarz ma mieć zamiar odwołania jenerała Pe- 
lissier. Inni dodają, że jenerał Pelissier jest orleamstą, 
że wojsko mu niedowierza itd. itd. Paryż nie inoze się 
obejść bez plntek. szczególniej kiedy się niecierpliwi, 
a t-go razu do niecierpliwienia się ma niestety dość 
słuszne powody. Cesarz me pojedzie do obozu bouloń- 
ski' go aż w jes eni. W tej porze odbędzie tu wielkie 
manewra z piechotą pod Boulogne a z jazdą m ędzy 
Metz a Thinnv Ile. W ostatni, h manewrach ma figuro­
wać 10 szwadronów. Rekrutowanie angielskie wzdłuż 
granicy niemieckiej idzie dobrze. Inaczej się dzieje w Sta­
nach Zjednoczonych. PP. Bourgond i Stanley zostali 
aresztowani w Nowym Yorku jako rekrutowi ąjenci.

F a r y *  14 lipca.
Onegdaj odbył się o 3ej godzinie z południa ślub 

cvwilny a o północy w kaplicy tuileryjskiej ślub reli­
gijny pułkownika Fleury z panną Calley de St. Paul, 
r t r t ,  ci«W .,«w > ineklera, ktor, od 2 eo a zro- 
bil wielki in ,i,tek . Ojciec palmy dal 500,111)0 Ir. po- 
sagu. Tyleż dal Cesarz.

Doktor Veron będzie wydawał VIntelligence , dzien­
nik lit racko-artvstyczny. Na czele nowego wydania 
sw kdi pamiętników, Veron zamieścił list który odebrał 
od Cesarza, 1st bardzo uprzejmy, pokazujący, że Ce- 
s rz nie zapomina od branych usług .— lievu e  Contem- 
poraine  i Revue de P aris  zamieniają się na przeglądy 
polityczne. Pierwszy przegląd był kupiony przez im 
peryali- tów . R evue B rilan ique  wieleby zyskała, gdyby 
zami' niła się także na polityczną. \V R evue Contem- 
poraine pokażą się teorye cesarskie; w  R evue  des 
D e u x  M ondes parlainentarskie, a w R evue * e P a ™  
legitvm stowskie połączone w pewnej doz.e z repubh-

kalKrólo va Wiktorya ma przybyć do Boulogne po św ię­
cie cesarskim, tj. około l8go  sierpnia, a do Paryża 
dn a 20gn, w którym ma zabawić do 26go. Hrabina de 
Persiguy doznaje na jej dworze tych samych względów  
co hrabina Walewska. Cesarzowa zabawi w Eaux 
Bonnes do lOgo sierpnia. Cesarz ma po nią pojechac. 
Pałac Tul em sk i i jego ogród są  ciągle upiększane. 
W tym roku ogrodnicy rządowi przesadzają w inne 
donice drewicane drzewa pomarańczowe, z których je ­
dno zwane Connctable liczy 4 0 0  lat wieku. Te*tra są 
nabite. Na M aria S iuarda  w której gra pani Ili 'tori, 
dostać się nie można. Panna Rachel kończy sw e osta­
tnie widowiska ze szkodą sw oją , bo wielu znajduje ją  
niższą od pani Ristori. W kodrze  przez sw e gwałty 
i kont'Tsye, robi ona parodią Rasma. P rorok  w Wiel­
kiej operze granv przez Alboni i Roger, przynosi dzien­
nie 1 0 .000  l'r. Panna G orges gra w Odeonie z  wiel­
ką obawą widzów, aby podłoga pod nią się niezaw a- 
1 la Opera komiczna daje bezprzestanme 1'Etoile du  
K o rd  Meyerbeera, która odbiera chleb innym kompo- 
zUuroin.

Paryż jest gorący i pełny. Z ukończeniem urządzeń 
wystawy, komisarze zagraniczni udali się do Ks. Na­
poleona w celu wynurzenia mu wdzięczności i uwiel­
bienia dla piękności wystawy, która istotnie jest p ękną 
i piękniejszą niż była londyńska. W ystawa będzie za­
pewnie otwartą do lo g o  listopada. Przez cały ten czas 
Ks. NapoDon ma mieszkać w Palais Royal. Ojciec je­
go, Ks. Hioronim, przeniósł s ;ę z Vil'egenis do zamku 
Meudon. Na wstawienie się Ks. Napoleona, szkoła po- 
ltechnczna i batignolska dostały wolność wejścia do 
pałacu wystawy. Opłaty wchodzących do pałacu w y­
stawowego przynoszą w dniach 1-frankowych około 
1 5 .000  fr., a w dnach 5-fiankowych około 5 0 0 0  fr. 
Zabawnie jest, że w dniach 1-frankowych a nawet 20  
centymowych widać dużo w pałacu szlachty francu­
skiej . kiedy w dniach 5-frankowych widać tylko cudzo­
ziemców i lorety.

K r a k ó w  18 lipca. Od 11 aż do 15 lipca w łączn ie  
zachorow ało w Krakowie na cholerę . . . osób 281 .

Z tych u m a r ł o ...........................................  „ 78.
W y z d r o w i a ł o ...........................................  „ 185.

Od początku zarazy aż do 15 lipca w łączn ie  za­
chorow ało w K r a k o w i e  osób 1^36

Z tych u m a r ł o   » '*9t ’
W y z d r o w ia ło ..........................................  »
W  leczen iu  p o z o s t a ło   „ 1

Od c. k. Komisyi zdrowia.
Kraków 17 lipca 1855  roku.

—  C. k. m inister spraw duchow nych i ośw iecenia  
na zawakowaną posadę sekretarza i archiw isty przy 
U niw ersytecie K rakow skim , zam ianował Dra Ferdy­
nanda W eig la  prakty .anta konceptow ego przy c. k. 
galicyjskiej prokuratoryi skarbowej.

—  J. C. K. Ap. Mość postanowieniem  z d. 8rn b. m. 
przen iósł na stan spoczynku radcę m inisteryalnego  
przy D yrekcyi krajowej skarbowej galicyjskiej kaw. 
Macieja K rajewskiego, objawiając mu najw yższe sw o­
jo  zadow olenie z d ługiej i wiernej jeg o  służby.

G azeta L w ow ska  p is z e :
J. cesarzew iczow ska Mość najdostojniejszy A rcy -  

książe Karol L udw ik, z swym  adjutantein baronem  
B uol-Bernburg w podróży do T arnopola, dnia U f f0 
czerw ca , raczy ł zboczyć z traktu Brodzkiego */* 
godziny jazdy  do U niow a, dla najłaskaw szego o d -  
w idzcnia w iekiem  i słabością  obarczonego JE xc. J. 
W . X. M etropolity i prymasa Michała L ew ick iego. Po 
rannem śniadaniu i łaskaw em  zw iedzeniu Uniowskiej 
cerkw i n iegdyś Archimandryi OO. Bazylianów, w  któ­
rej murach spoczyw ają zw łok i babki s ław n ego  ro­
du Jagiellonów  tj. Kijowskiej księżny A leksandry, a 
matki Zofii czw artej żony króla W ładysław a J a g ie ł­
ły  i innych sław nych  m ężów  Rusi, udał się nasz naj­
dostojniejszy A rcy -k siąźe  po 1 V4 godziny pobytu 
w U niow ie w dalszą sw ą podróż.

—  Stan cholery w e L w ow ie. Dnia 13 lipca za­
chorow ało na cholerę 8 9  o só b , a um arło 3 3 ,  o g ó ­
łem  od powstania zarazy w e L w ow ie d. 9  czerw ca  
do dziś zachorow ało 1380 , a um arło 7 0 2  osób.

W ie d e ń  17 lipca. Czytamy w Fremden blatt: Po­
daliśmy byli w zesz łym  num erze w iadom ość o p o- 
cieszającem  pojednaniu się Austryi z Prusami w  spra­
w ie w schodniej (C za s  Nr 159  „W iedeń"), a teraz 
dowiadujem y się z w iarogodnego ź ió d ła  o niejakich  
w tym przedm iocie szczegó łach . T yczy się  to prze­
dłożenia uczynionego przez gabinet tutejszy g łó ­
w nie ze  w zględu gotow ości wojennej do zgrom a­
dzenia zw iązkow ego w  Frankfurcie. Propozycya ta 
w obecnym  stanie politycznym  rzeczy , tak jak w y­
sz ła  z zamknięcia tutejszej k onferencyi, zmodyfiko­
waną została. Koresp. P ru ska  nadm ien iła , że akt 
ten udzielono ztąd gabinetow i berlińskiemu z ży­
czeniem  dow iedzenia się o jeg o  zam ysłach. Ż ycze­
niu temu uczyniono zadosyć w nocie z d. 5go  b m. 
a jak s ły ch a ć , uwagi ze strony pru kiej poczynione 
są tego  rodzaju , że  rząd tutejszy na w szystko  
w ogóle  przystać m oże. W ed łu g  tego uczyniono

r.czami dni n aszych , a  bożyszczom  mimo ith  kapry- 
jw  bić należy pokłony. Nie dosyć na te rn ; ale sami 
yznaczają ci dzień i m iejsce, zapow iadając przybycie 
w o je ; ciekawy lud się zbiera na  to zw iastow anie, az
l z a i n a s t  L w a  pokażą ci K r ó lik a ,  bo sam  król pu- 
zczy skapiysd-

O koliczność ta  przywodzi na pamięć ow ą anegdotę o 
sdnyin z paziów  królewskich, który ju ż  to dla tego że 
ł-d/.wyczaj pięknie w iersze deklam ow ał, ju ż  wreszcie 
! a  d o w c i p u  i  w esołości nie tylko na dwor e ,  ale i po za 
brębem jego używ ał mim i wzięcia. Dnia tedy pe- 
,’nego, w idząc na pokojach królewskich starego szlach- 
ica poUkiego z  tej sam ej ziemi co i 0n pochodzącego, 
iezmiemie tern ucieszony z o s ta ł, a chcąc dać dowód 
wego zadowolenia, zaprosił się sam  do niego na wieczór.

Szlachcic jakkolwiek tylko chwilowo gościł w W ar- 
z aw ie , w ystąp ił jednak z całą okaza ło śc ią , zainwi- 
jw ał przyjaciół i sute co sic zow ie w yprawił podję- 
le. Ale i ó ż —  Paz*k nie p rzybył, i po szkolnemu wy- 
uówił się chorobą.

M iżna sobie wyobrazić, jak  niegrzeczność ta  ubodła 
zlachcica polskiego. Nie stracił jednak jak  to m ów ią 
ezo n u , sproszonych gości u racz ,! jak  m ożna nsjlep 1̂ ’ 
i dworakowi nazajutrz, taki posłał w ierszyk:

.S zan u j słow o, czy z km iotkiem , z żołnierzem, czy
z panem ;

A nadew szystko szanuj, z  równym sob e stanem;
Bo inaczej paziku, św iat gorzko odp łac i:
Król cię wypchnie, pan zaprze, każdy wzgardzi z  braci!*

Po odebraniu tego , pazik przybiegł zadyszany prze­
błagać szlachcica, ale ten ju ż  dawno na dzielnym gnia­
doszu zdążał do swej zagrody, gdzie otwartość, pocz­
ciwość i szlachetne cnoty, obrały sobie siedzibę!—  

Przykre tu wrażenie zr< b I wypadek jaki w tych 
dniach wydarzył się pod Kałuszynem, a o którym urzę­
dowa Gazeta tak się wyraża: »pięciu pijanych jeźdź­
ców z Kaukazko-Góralskiego dywizjonu konnego, wy­
daliło się samowolnie z miasta Kałuszyna i po dokona­
niu rozboju na drodze między Kałuszynem i Mińskiem, 
ratowało się ucieczką. Jeźdźcy ci zabili Jciu ludzi; oraz 
G osób ranili, z których 3 th  w niebezpiecznym zostaią  
stanie; przytem zabili i 7 koni. Dowodzca konno-goral- 
skiego dywizyonu sztabs kapitan Bazorkin, wyruszy­
w szy w pogoń z  komendą także z górali złozoną, od 
szukał winowajców, otoczył ich i zabrał. Zostają oni 
obecnie pod ścisłą strażą i oddam są pod sąd wo­
jenny."

W tym nieszczęśliwym i zarazem nieprzewidzianym 
pod Kałuszynem w ypadku, zginął młody za-letni Ma- 
xymilian Landie, syn niegdy profesora francuskiego ję ­
zyka, urzędnik z  dyrekcyi kolei żelaznej W arszawsko- 
Wiedeńskiej. Inne zaś osoby mianowicie kobiety, oca­
lały, co zawdzięczyć winny przytomności jadącej z  nie­
mi w dyliżansie pewnej francuzce, która i siebie rato­
wała ucieczką i innym ją  ułatwiła.

Ciało młodego Landie przywiezione zostało do War­
szaw y, i w niedzielę, to jest 15 lipca pochowano je  na 
smętarzu powązkowskim.—

Nic tak nieobudza wrażenia, jak widok młodej i nie- 
upoiledzonąj od natury dziewicy, która utraciła ziny-

przedstawienie do Frankfurtu ( patrz na cze le  
dziennika d zisiejszego  P . R . Czasu) i ponownie do 
Berlina posiano Po zw rocie je g o  stam tąd, będzie  
ono natychm iast w spólnie przez oba rządy na z g r o ­
madzenie zw iązkow e w niesionem  celem  przyjęcia  
onego.

—  R zeczyw iście  jen era ł francuski Letang p ełn o­
mocnik w ojenny w  W iedniu w yjechał wraz z adju- 
tantem sw oim  do Paryża. Pełnom ocnik angielski jen. 
Crawford otrzym ał urlop , lecz  poprzednio zabawi 
je szcze  czas jakiś w okolicy W iednia.

—  N. Pan nakazał aby z początkiem  Ig o  czer­
wca 185 6  w prowadzone zosta ły  w Czechach w o -  
gólne użycie miary n iższo-austryack ie i w iedeńskie, 
jakoto niższo-austr. inierzyca do rzeczy  sypk ich , n.
a. w iadro do rzeczy  c iek łych ; w iedeńsk ie: sążeń, 
ło k ie ć , centnar i funt ze  w szystk iem i miarami i 
w agam i, i takowe tylko miary i wagi stanow ić mają 
prawne używ anie.

—  Berliński korespondent do G azety Szląskió j 
wątpi w  praw dziw ość zgody obu m ocarstw  n iem iec­
kich. Stanow isko tych m ocarstw  —  m ówi on —  do 
siebie nie je s t  tego  rodzaju , aby z n iego w ypro­
wadzać wnioski w zględem  celu podróży Księcia  
Pruskiego do Petersburga. Odrzucenie propozycyj 
austryaekich przez nasz gabinet pod dniem 5 b. m. 
jest w iadom e. Spodziew ano s ię ,  że  gabinet w ied eń ­
ski pomimo tego uda się  do Z w iązku, a dzień 12
b. m. m iał w  tej m ierze rozstrzygnąć. W szelako  
prowadzono dalej układy z Prusami. W  p o łow ie  b. 
m. n adeszły  tu now e p rop ozycye, które jak s ły ­
ch ać, nic niezm ieniają rzeczy  i tylko inną formę 
dają dawniejszym  przedstawieniom . Mniemanie to 
je s t uzasadnione, a nadzieja pogodzenia dworów  
berlińskiego i w iedeńsk iego tak dziś daleka jak i 
przedtem. Prusy nigdy nie w ezm ą na sieb ie zobo­
wiązania w zględem  4ch  punktów, a przeto i teraz 
nie zgodzą się na now y artykuł dodatkowy do tra­
ktatu kw ietn iow ego.

—  Naczelna komenda armii z udzielonych sobie  
przez m inisterstwa i na zelne w ład ze adm inistracyj­
ne w ykazów  szczeg ó ło w y ch  o w ysłużonych  w ojsko­
wych, którzy otrzym ali urzędy i posady w służbie  
cyw ilnej, przedłożyła ogólny w ykaz JCMości, który 
przyjąwszy podany sobie raport do wiadom ości, na­
kazał, aby przepisy tyczące się  udzielania posad cy ­
wilnych w ysłużonym  w ojskow ym , najściślej zacho­
wywane były .

—  Naj. Pan nakazał połączyć buchhalteryę na­
dworną loteryi z buchhalteryą nadworną tytoniu i 
stępia; w  skutku czeg o  naczelna w ładza centralna 
obrachunkowa zarządziła zw in ięcie z końcem b. m. 
buchhalteryi loteryjnej i p o łączen ie  czynności jej 
z czynnościam i buchhalteryi tytoniu i stępia.

—  Naczelna komenda armii składa się obecnie  
Z cztorech  sekcyj. Przełożonym  na obradach szefów  
sekcyj jest JVV. A rcyksiążę W ilhelm ; szefem  le j  s e -  
kcyi (jen . adjutantury) je s t  jen .-m ajor Springens- 
fd d ; 2ej sekcyi (kancelaryi operacyj) jen .-m ajor bar. 
Nagy jako zastępca; 3ej sekcyi (adininistracyi) je n .-  
major Bainberg. Sekcya dzieli się  na 12 departa- 
tarnenlów. Szefem  4ej sekcyi (zak łady  naukow e) 
je s t  także bar. Bamberg.

—  Jen.-m ajor bar. Smoła mianowany zosta ł pre­
zesem  kom isyi artyleryi.

—  W  krotce ma być o g ło szon y  pantent rozpisu­
jący  podatki na r. 1856 . Podobno rozkład ich ma 
być taki sam jak w r. b. P ogłosk i o podwyższeniu  
podatków lub też o nakazie składania częśc i onych 
w srebrze okazują się  być bezzasadne.

—  W  D reźnie odbył się w  dniach 9 ,  10 i 11 
b. m. zjazd urzędników  policyjnych z krajów są s ie ­
dnich. Ze strony Austryi radzca rządow y Clannern- 
E ngelshofen , ze  strony Prus prezyde.it Hm ckeldey, 
i radzca Hom meyer, ze  strony Hannoweru dyrektor 
W erm uth, ze strony zaś Saksonii radzca Kórner. 
Narady m iały na celu  obm yślenie środków  bezpie­
czeństw a, udzielanie sobie nawzajem objaśnień i w ia­
dom ości w  zakresie tej g a łęz i służby rządowej i 
w zajem ne zdaw anie sprawy z nabytych dośw iadczeń  
i spostrzeżeń ogólnych.

—  W ed łu g  zapew nień L loyda  peszteńskiego  rząd 
cesarski stara się  na drodze dyplom atycznej o po­

zw olen ie przekopania kosztem  prywatnych przedsię­
biorców , kanału z Czernawody do Kustendzie przez 
coby ominięto zupełn ie Sulinę i w szystk ie nieporo­
zumienia z Rosyą pod w zględem  wolnej żeg lugi na 
Dunaju. Spółka angielsko-francuzka obow iązała się  
na ten cel z łożyć  10 m ilionów złr. byle plan ten  
przyszed ł do skutku. N ie je s t to projekt now y, gdyż 
jeszcze  w r. 18 5 0  bar. Bruck ch ciał go  w ykonać, 
lecz w pływ  rosyjski w Stambule stanął temu na za­
w adzie. Obecnie sądzą, że  rząd cesarski nie znaj­
dzie oporu w tym w zględzie  i podobno bar. Koller 
bardzo się  tern gorliw ie zajął.

—  Gazeta Tryestska  powiada, że w ładze polity­
czne zajmują się obecn ie opiniami, które mają być 
przedłożone ministeryum pod w zględem  stanowiska  
cyw ilnego i obyw atelsk iego żydów , albowiem  ma 
nastąpić stanow cze orzeczen ie  co do przyszłego  
pobytu żydów  po miastach i w siach, co do naby­
wania w łasności nieruchom ej, przypuszczenia ich do 
służby publicznej i stosunek do przedsiębiorstw  
przem ysłow ych i rękodzieł. Gazeta rzeczona tw ier­
dzi, że  żydzi nie mają się czego  lękać o sw oje  
przyszłe stanowisko w  państwie z powodu, iż m ę­
żow ie stanu mający w pływ  na tę spraw ę w olni są 
od przesądów  tamujących (r ó w n o u p ra w n ien ie? )  
z drugiej zaś strony żydzi takie w  gminach zajęli 
stanowisko, iż nie ła tw o  pom yśleć do powrotu sta­
nu rzeczy  jaki b y ł przf d r. 1848 . Gazeta nie w y­
jaśnia jakie to są przesądy, od których w olne są  
osoby rządow e, a wyraz ten je s t nazbyt ogólnym  i 
da się rozciągnąć w  nieskończoność.

—  W yjazd hr. E sterhazego posła cesarsk iego  
w Berlinie, do kąpiel w obecnej chwili je s t  dow o­
dem, że  nie odbywają się teraz między Austryą i 
Prusami układy pod w zględem  zjednoczenia N iem iec  
w stosunku do sprawy w schodniej. W ątpić należy, 
aby przedmiot ten mimo zapew nienia Fremdenblatt 
był załatw ionym , prędzej zatem dom yślać się  mo­
żna, że  odroczonym  zosta ł na później zw łaszcza, że  
lato upływ a, a nic stanow czego na teatrze w ojen ­
nym nie za sz ł >, coby nakazyw ało pośpiech w okre­
śleniu położenia państw niem ieckich. Trudności ja­
kie się  nasuwają w znalezieniu środka jed n oczące­
go N iem cy w spraw ie w schodniej, w yszłyb y  może 
w idoczniej je sz c z e  na w ierzch, gdyby je  chciano  
zatrzeć, lepiej przeto zostaw ić rzeczy  tak jak są, 
kiedy nic nie nagli.

D a n i a .
Donosiliśm y byli dawniej o w yp ow ied zen iu  przez 

gabinet w ashingtoński cła  op łacanego Danii, ód prze­
bycia Sundu a to po up ływ ie obecnego traktatu któ­
ry w  r. b. ubiega. N otę wypowiadającą c ło  zam ie­
ściliśm y byli w sw oim  czasie. O becnie Gazeta We- 
zerska  podaje treść nader obszernej odpow iedzi rzą­
du duńskiego.

Minister duński spraw zagr. wyraża naprzód sw oje  
ubolew anie, że rząd w ashingtoński zanim stanow czy  
krok w ypow iedzenia u czyn ił, nie w yprzedził go  
był układam i, przez co uniknęłoby się trudności, 
które nieochybnie nastąpić muszą. Uwiadom ienie krót­
kie o tym kroku rządu Stanów Z jednoczonych, ja ­
kie w  Kopenhadze otrzymano, niedozw ala Danii w a­
żnemu temu przedm iotowi należyty czas pośw ięcić, 
zw łaszcza że się on znajduje w  krytycznem  p o ło że­
niu będąc partym przez państwo okoliczne do w m ie­
szania się  w  w ojnę przeciw ko Rosyi. Przystanie na 
żądania Stanów Zjednoczonych kazałoby Danii zrzec  
się krociów na korzyść innych państw, które w ła ­
ś c i w i e  opłacają c ło  Sundowe, gdy tym czasem  Stany 
Zjednoczone rzadki rok w ięcej 2 0 0  dolarów o p la m ­
ią. Do podobnej ofiary Dama n i e  j e s t  bynajmnićj te­
raz usposobioną i przygotowaną. W y p o w i e d z e n i e  S(, 
bie traktatu przyjaźni i handlow ego w takiej chw ili 
uwaźanem być musi za nazbyt surow e postępowanie 
nie Zasłużone lub w yw ołan e; ow szem  w iele  przy­
kładów  dałoby się  p rzytoczyć, gdzie rząd duński, 
aby tylko wzajemną utrzymać przyjaźń, zw racał ku­
pcom am erykańskim ,cło sobie z łożon e w brew  w sze l­
kiemu prawu. Dania nie je s t  w m ożności w  nazna­
czonym  sobie term inie uczynić zadosyć wymaganiom  
Stanów Zjedn. A m eryki, a wątpić należy, czyby żą­
dania te przychylnie zosta ły  gdzieindziej przyjętem i.

sły. Jakkolwiek nie wypada zdradzać tajemnicy, trudno 
jednak zamilczeć o takim widoku, który się przedstawi 
oczom każdego przyi hndnia, odwiedzającego pod Nrm 
2 2 4 8  pracownię jednego z stolarzy.

Naprzeciw bowiem warsztatu jego, w skromnęj ofi­
cynie , w izbie z  oknem zakratowanym, jest dotknięta 
tym ciosem młoda i piękna izraelitka, a ponieważ wia­
domo, ż e je s t  dosyć zam ożną, trudno przeto wytłuma­
czyć sobie, dla czego w tak dzikiem i wilgotnem ustro­
niu trzymają tę isto tę , mogącą we wszystkie w ygo­
dy w swej niedoli opływać. Powiadają, że to czynią 
z przepisów pana Doktora, a ponieważ nie znam się 
na systematach leczenia, przeto nieśmiem tej kwestyi 
rozbierać.—

W tych dniach odciągninno już i Ioteryę fantową tak 
zwaną Rozenowską, na korzyść izraelitów; najgłówniej­
sza wygrana czyli serwis srebrny, dostał się jakiejś bie­
dnej Żydóweczce. Pokazuje się zatem , że i los jak ze­
chce potrafi się znaleść.—

Czemu też to nie przysyłają do Warszawy M ohorta  
Wincentego Pola. Przecież to już kilka miesięcy jak ten 
nowy jego poemat ukazał się na św ia t, a my dotąd 
tylko znamy go ze słuchu. Nic widać innego, tylko ze 
poeta musi drogo i słusznie oceniać swój talent, a panów le 
księgarze tutejsi, swój ra b a t; skoro dotąd ani jednego 
jeszcze egzemplarza niewidziałem w Warszawie. -

Jak zwykle tak i z początkiem tego miesiąca, wzory 
sztuki średniowiecznej w dawnąj Polsce, i Księga św ia­
ta powiększyły oprócz innych, a już. powyżej wymie­
nionych dzieł, zasoby piśmiennictwa krajowego. W pier- 
w szych są rysunki Balickiego? Łemkowskiego, Dem-

bow skiego, chromolitografnwane u Fajansa; w drugiąj 
in ędzy innemi art> kuły Dra Trippliua i J. Bartoszewi­
cza. Nadzwyczajnych zaś zjawisk w świeeie literackim 
nie mamy; na M ohorta  raz jeszcze powtarzam oczeku­
jemy z upragnieniem.—

Tego narzekania naszego na brak dzieł w piśmienni­
ctwie, nie bierzcie nam za złe. Idzie ono bowiem wraz 
z postępem czasu, z którym co raz bardziej stajemy s :ę 
wymagającemu. Czy zaś wymagania te są sprawiedli­
w e; sami osądźcie: W szakze zwyczajem od niejakiegoś 
czasu i przez niektóre osoby przyjętym, jest to, że pier­
w szy okres literatury krajowej rozpoczynają od Chry­
stusa, i liczą do tysiącznego roku po Xsie Skoro za­
tem już wówczas, ie y jeszcze nie umiano pisać, po­
siadano bterature. jakże dzisiaj nie być wymagającym  
w tym względzie, gdy w szystko, C0 tylko ży je , to pi- 
szc ? —

Podobne błędy w dziejach piśmiennictwa, są nie do 
przebaczenia; a jednak w szyscy patrzą na nie, czytąją 
i milczą, czyli puszczają j e p|azeiIK j ę  piękną co się 
zowie przebaczania cnotę, nł)]eży prZyPisać wrodzonej 
nam ludzkości; a ze ta od najdawniejszych czasów , ob­
cą nam n ieb y ła , dowodem tego Z aw isza, który wraz 
z innemi posłami polskiemi, wstawiał się w swoim cza­
cie za R ussem , o darowanie mu życia. Fakt to niczem 
niezbity, skoro Huss w przed-dzień śmierci napisał list 
dziękujący Polakom, (Dom inis poloms) Za jch ,„ d ’ 
K oscl—  v X
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A n
Czytamy w Times:

i i a.

Wczoraj po południu, lord John Russell wyprze­
dził nieuchronne postanowienie Izby niższej spóźnio- 
nem podaniem srę do dymisyi. W edług zwyczaju 
konstytucyjnego, dymisya ta winna być przyjętą przez 
Królowę zanim ogłoszoną zostanie w  Izbie, a P°" 
nieważ Jej Kr. Mość znajduje się w Osborn, w ie­
czór przeszedł dziwnym sposobem niewywoławszy  
wzmianki o wypadku, który według nas ma wa nosc 
europejską, 
jeszcze

Mówią, że szlachetny lord wahał się nie zostały bynajmniej podwyższone
między sprzecznemi swemi chęciami, i na j dawną koleją"^ Mniemany korespondent z

Sir G. Grey. N iesłyszałem , aby się w przyszłą  
niedzielę lud miał zgromadzać. Obawy są przesa­
dzone i ‘powiększają tylko złe.

Izba zbiera się w komitet, dla dyskusyi nad przed­
miotami podrzędnój wagi.

Posiedzenie się kończy.

R  o s s  y  a.
Neue preuss. Z tg  zawier* list niby z W ilna, z któ­

rego przytaczamy następujący wyjątek: „Chociaż 
Rosya od 3eh lat wojnę prowadzi, podatki w niej

wszystko idzie 
Wilna do

servo przyjął wezwanie swych kolegów aby pozo- j Neue preuss. Z tg  liczy widać za nic ogromne liw e-
■ —i — f» io n r7 .ł» w iH 7 in n v  w v n o _  «» n n i . .» - » n  i  p i d l i r U l Z d c h , dH W 3 I1 0  pTZG Z W 1 8 -

w łościan, odstawy i podwody
Stał przy sterze rządu, gdy nieprzewidziany w ypa-jrunki w naturze i
dek skłonił go a raczej zmusił do przeciwnego p o- j ścicieli ziemskich i , _ .
stanowienia. ' P°d przewóz magazynów i żołnierzy, pieniądze sk ła-

Członkowie rządu w Izbie niższej nienależący do dane przez w łaścicieli ziemskich na ubranie każde- 
gabinetu reprezentowani przez p. Bouverie, zawia- go rekruta, z w łości ich wziętego. Mając takim 
domili g'o, że niemyślą wetować przeciw mocyi p. sposobem żołnierzy, żywność dla nich i ubranie, 
Bulwer Lytton. To wszelką uchyliło wątpliwość co można wojnę bez obciążenia skarbu prowadzić; a 
sie tyczy wotowania, i gdy lord John Russell n ie- postanowiwszy nowe podatki, nie trzeba dawnych 
m ógł dłużej na swoje ocalenie, nawet za cenę u - podwyższać. Lubo i pod tym względern wspomnąć 
padku wszystkich swoich kolegów liczyć , w olał u -  musimy, że podwojone w  1848 roku podatki na po­
czynić dobrowolnie to , do czego i tak byłby zm u- krycie kosztów wojennych, dotąd w swej w yso-

Traci

w swej
. kości są pobierane.

Kraje Nadbałtyckie.
G azeta K rzyżow a donosi z Nystadtu 7go b. m. 

iż upłynionej nocy Anglicy rozpoczęli ogień prze- 
ciw temu miastu o 10 mil jeograficznych od Abo 
odległemu, i dodaje, Że w skutku tćj kanonady zgi­
nał jeden starzec i jedna kobieta została ranioną.

W  innem piśmie z Helsingfors z 8go, podaje ten 
dziennik następne szczegóły o miasteczku Lowisa 
zbombardowauem świeżo przez flotę: Przyjemne to 
miasteczko nad odnogą fińską około 15 mil jeogra-  
fii znych oddalone od Helsingfors a o 10 od Fry- 
derykshaven w maństwie nylandzkiem założone by­
ło  w r 1745, nazwane Degerby, a w 1752 otrzy 
mało nazwę ówczasowej królowej szwedzkiej Lu- 

 - —  o   ~ dwiki żony Adolfa Fryderyka. Kwitnął tam szcze­
pić kosztem swej siły, okoliczności nie sprzyjały handeI s0,ą aź do wybuchu wojny anglo-fran-
wzajeinnej uprzejmości. Publiczność i jej reprezen- < w imie „cywilizacyi i pomyślności ludów"1
tanci n i e m o g l i  tolerować niepojętego bezrozumu w oj- prowadzondj. ‘p0rl jego jest płytki i pełen raf a

szonym.
Gabinetowi spadł ogromny ciężar z głow y, 

on bezwątpienia w lordzie Russell wielkie zdolności 
i obszerny wpływ osobisty; niemiło zresztą mieć go 
swym przeciwnikiem lub współzawodnikiem; lecz 
utrzymanie go w gabinecie było niemozliwem. Mi­
nister, którego Austrya mogła wzywać jako przy­
jaciela, którego Austrya nazywała swoim pełnomo­
cnikiem, stronnictwo pokoju uważało za sw ego rze­
cznika, frakeya dyssydencka gabinetu za swego  
stronnika, a całe stronnictwo parlamentarne za swego  
pomocnika, niemógł zapewne pozostać w rządzie.

Lord Palmerston prosił go aby pozostał w mini- 
steryum , lecz cierpiąc go tak długo pomimo ustą­
pienia p. Drouyn de Lhuys, naczelnik gabinetu mu­
siał mimowolnie popierać lorda John Russell. ecz 
chociaż lord Palmerston gotów był logikę swą oku-

ny prowadzonej przez ministrów, z których jeden 
radził że może być uniknioną, a koledzy jego  nie 
opierali sie temu. Wojna z krajem sąsiednim jest 
już dość smutnym wypadkiem, który może odbić się 
w łonie gabinetu. Publiczność zatem w nie dwuzna­
cznych przemawiała wyrazach; Izba niższa o ile 
można jasno się wyrażała, lord John R u sse ll ustą­
pił przed burzą i w yszedł z gabinetu.

Cóż się teraz stanie z mocyą p. B. Lytton / Jak 
sobie postąpią członkowie gabinetu, o których mó­
wią że się z lordem John Russell zgadzali. Któż 
lorda John Russell wreszcie zastąpi.

Daleko ważniejszą jest rzeczą ocenić istotny stan 
svtuacvi iść W ślad coraz więcej wzrastającego u-
c z u c i a  publiczności i jego niecierpliwości w przed-

i ,™ . Kr., zanied-
obalił rząd, który zda\ a 9 obijcze kraju i
bywać interesa sytuacyii. nBpróźn0 tyje ty -
postanowienie je g °  J reePw pe, nomocr.ika taką
S,ęi L ś /  i  w v t r w a ł o ś ć  układom. Kraj więc pożegnał 
j o r d a  John R u sse ll, i posłał go chwilowo na spo­
czynek. gdzie m oże, jeżeli zech ce, zagłębiać się 
w swoje wątpliwości i obdzielać przemijającą swo 
ją sympatyą Anglię i Rosyę.

Jakiekolwiek jest zdanie p. Cobden, kraj gotow  
jest zawsze dalej prowadzić wojnę i wytrwać w niej 
pomimo tylu strat i klęsk. Wojna może przejść 
przez te próbę, najgroźniejszą ze wszystkich m epo- 
myślności. Pomyślność nic niedowodzi. Nadaje ona 
blask złej sprawie równie jak zaleca dobrą. Utracić 
przyjaciół, pożegnać się z zamożnością prywatną i 
narodową swobodą, aby z u ś m i e c h e m  pow.tac nic- 
szczęście i ubóstwo, a wszystko dla dobrej sprawy, 
jest to uczynić ją zaszczytną i bohaterską.

Takie sa okoliczności, cofające nas do wielki j 
dawnych czasów epoki. Niemoźemy nakazać skut­
kom , lecz dość jest dla Anglii że sprawa jest do­
bra. i tern wytrwałej będzie ona jiostępowac, im 
większych dozna przeszkód i zawodów. Dobra spra­
wa zawsze przez te próby przechodzi.

_  Na posiedzeniu Izby niższej zI3 g o lip ca , kan­
clerz skarbu odpowiadając na zapytanie pp. Wil­
loughby i D’lsraeli zapowiada, że przedłoży Izbie 
stan kredytu dodatkowego, potrzebnego na opędze­
nie najznaczniejszych wydatków w różnych wydzia­
łach ministeryalnych. Przy tej sposobności wskaże 
jakiemi administracya rozrządza środkami dla pokry­
cia tego braku, który nie będzie zastąpiony pożycz­
ką przynajmniej do końca grudnia b. r ., gdyż przy­
jętym został obowiązek niezaciagania nowej przed 
spłaceniem ostatniej pożyczki 16 milionów f st.

Sir G. Grey odpowiada p. Duncombe, że komisya 
mająca zrobić śledztwo w przedmiocie postępowa­
nia policyi w ostatnich zamieszkach, zamianowaną 
została i zaraz rozpocząć może swoje działanie.

P Duncombe oświadcza swoje zadowolnienie ze 
składu komisyi, *  k‘ór<\  osiadają prawnicy (re 
cordres) z Londynu, Manchestru i Liverpoolu, 
chciałby wiedzieć, czy strony skarżące mogą 
wysłuchane przez zastępstwo adwokatów

S G. Grey. W szelkie ułatwienia będą im do-

ZWpl°Vane. Osoby zamieszkujące Belgrave-Square 
lękają się przyszłej niedzieli. Czy rząd przedsię­
wziął środki bronienia ich, a w raz.e przeciwnym  
czy mogą się sami bronić?

wstępu do niego broniła dawniej mała warownia 
Swartholm, 1%  mili jeograficznych od Lowisy, lecz 
tę opuszczono i zaniedbano w ostatnich cza ‘ach. 
Miasto było bez załogi. Garstka kozaków tam sto­
jących odbywała straż pobrzeżną. Dnia 5go lipca 
pojawiło się kilka statków nieprzyjacielskich pod 
Svartholmem. Stamtąd w ysłały one 6 szalup ludźmi 
obsadzonych do bezbronnego i na wszystkie strony 
otwartego miasta. Nieprzyjaciel rzucał race kongre- 
wskie, a potem wysadził około stu ludzi na brzegi, 
którzy w wypróżnionym magazynie nie daleko po­
mostu do wylądowania, powybijali drzwi i okna. 
W  kilka godzin później po powrocio szalup do 
Swartholmu, miasto Lowisa stało się pastwą płomie­
ni. N iep rzy jac ie l zajął się  w ysadzeniem  w pow ietrze  
obw arow ań  o p u sto sza ły ch  sw artho lm skich . D ziennik 
ten  w yraz iw szy  o b u rzen ie  sw o je  z pow odu teg o  na­
padu na bezbronne miasto powiada, że pocztylion  
przywiózłszy z płaczem tę wiadomość, mówił, że 
tysiące mieszkańców z załamanemi rękami chodzi 
po polach okolicznych lub między sterczącemi ko­
minami swych domów, napół nago, bez przytul u i 
chleba. Anglicy bedą m o ż e  utrzymywać, że me chcieli 
spalić Lowisy, ale cóż innego znaczyły race kon- 
grewskie? W dopisku do p o w y ż s z e g o  listu e s ło -  

Z dnia 7 go donoszę z Lowisy: N .ep.zy-

dynek w Swartholmie i gotuje się wysa z.c p

odsieczową księcia Gorczakowa, bez której pobicia 
i odparcia niepodobna jest nawet rozpocząć prawi­
dłowego zupełnie oblężenia, gdyż nie można wyko­
nać pierwszej jego  czynności, to jest nie można 
otoczyć do koła twierdzy.

Pierwszą zatem przedwstępną do prawidłowego 
oblężenia czynnością sprzymierzonych jest odeprzeć 
lub oddalić innym sposobem armią księcia Gorcza­
kowa z pod Sebastopola. W szyscy dawno to wiedzą 
i powtarzają. W iedzą o tern zapewne najlepiej w o­
dzowie sprzymierzonych; gdy jednak działania te­
go nie przedsiębiorą, okazuje się, że nie mają do­
statecznych sil i środków do pobicia armii odsie 
czowej rosyjskiej stojącej w umocnionych od natury 
i sztuki stanowiskach, jakoby w twierdzy ciągnącćj 
się półwieńcem od doliny Baidar do Sebastopola; 
nie posiadają zapewne artyleryi polowej zaprzężo­
nej i dostatecznej jazdy do rozpoczęcia wojny w po­
lu przeciw tak licznym wojskom. Wyprawa z nad 
Dunaju do Besarabii lub na wybrzeża gubernii cher- 
sońskiej znagliłaby może armię księcia Gorczakowa 
do odwrotu z Krymu. Muszą być jednak ważne 
przeszkody polityczne lub wojskowe wzbraniające 
wykonania tych wypraw, gdy sprzymierzeni ich nie 
przedsiębiorą.

Błędu strategicznego, popełnionego w pierwszym  
kierunku wojny wschodniej, jakim to błędem jest 
myśl wyprawy do Krymu, nie mogą dziś naprawić 
najlepsze taktyczne środki i działania pod Sebastopolem  
wykonywane. Armia anglo-francuzka rzucona na da­
leki kraniec półw yspu, wtłoczona między twierdze 
a góry —  mimo zadziwiającej umiętności inżynieryi 
francuzkiej, mimo talentu wodzów a inęztwa żołnie­
rzy, rozbija się to o coraz nowe szańce i wały, to 
o bagnety licznych wojsk rosyjskich z całego pań­
stwa z łatwością w  jeden punkt zgromadzonych 
Naturalna podstawa działań i źródło sił sprzymie­
rzonych, to jest ich kraje, daleko; innej bliższej nie 
umieli sobie stworzyć. To nie wielka Francya i An­
glia na Zachodzie stojące toczą wojnę z R o sy ą ;le cz  
tylko część ich, owa mała Francya ł Anglia na 
Wschód przeniesione; Rosya zaś stoi tam cała.

W prawdzie obiegała 5go lipca wieść w  Warnie, 
którą dzisiaj do Krakowa Frem den-  B la tt przynosi, 
że wkrótce jenerał Bosquet działania w polu prze­
ciw Simferopolowi rozpocznie. Wiadomości jednak 
z pod Sebastopola w niczem w ieści tej niepotwier- 
dzają.

_  List zamieszczony w dziennikach francuzkieh 
donosi: Jen. Bosquet, którego uważają ogólnie za 
ulubieńca szczęścia, prowadzić będzie wojska w przy­
szłym szturmie na w ieżę Małachową. Wiadomem 
jest, że jenerał Pelissier będąc jeszcze w Algierze, 
rzekł przy okoliczności jakiegoś toastu: „Gdybym
był naczelnym wodzem w Krymie, Sebastopol mie­
libyśmy dawno w naszem ręku“. Nazajutrz po od­
partym szturmie 18go czerw ca, pośpieszył jenerał 
Bosquet do francuzkiej głównej kwatery, aby być 
przytomnym radzie wojennej, i pozdrowił swego  
niefortunnego wodza, śmiejąc się, temi słowami: 
„Gdybym był wczoraj prowadził wojsko do sztur­
mu, w ieżę  M ałachow ą m ielibyśm y ju ż  w naszem 
rę k u " . P e liss ie r ró w n ie  na ż a rt ten  o d p o w ied z ia ł 
z u śm iech em : „B ędziesz m ia ł ten  zaszczy t jenerale, 

przyszłym szturmie ty będziesz d o w o d z ił" .— Do­
nieśliśmy dawniej, że właśnie korpus Bosqueta ścią­
gniętym został z linii Czarnej na prawe skrzydło 
linii oblężniczej na przeciw wieży Małachowej. D y- 
wizya jenerała Canroberta została w dolinie Czar­
nej, zajmując ciągle szaniec przedmostowy na Czar­
nej przy Brodzie; wiadomość tę potwierdza M ili-  
tar.-Z tg  i  14go lipca.

lewarni czcionek i stereotypów, # 836 jest w samój dru* 
karni zatrudnionych. Reszta osób przydzielona jest do 
innych zatrudnień w tym zakładzie.

Książę Sułkowski podarował dla pogorzelców mia­
sta Rydzyny drzewo na budowę potrzebne, wartości około 
1,500 talarów.

Gazeta Bodeńska donosi o okropnój burzy, która 
na dn. 1 0 lipca przeszła ponad Bruchsalem. Piorun za­
bił lOciu robotników przy torfie, którzy w chałupie po- 
bliskićj szukali schronienia, a 7 miu innych pokalćczył. 
Gazeta rzeczona dodaje w końcu: „Szczęściem, burza ta 
iadnćj nie zrządziła szkody!-

—  „Kocia muzyka" odżyła na nowo. Tym razem wy­
stąpiła ona w Wiedniu na bruku, jako cenzor moralności 
publicznój w obronie praw ioninyeb, powitawszy rywalkę 
przekupkę najprzerailiwszćm tutti. W  k.ócu pobrano mu­
zykantów do kozy.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy.
l e d t ń ,  K ursa telegraficzne z dnia 1 8 /o lipca: 

Metaliki 5-proc. 7 7% . —  Metaliki 5-proc.
92. —  Metaliki 4 '/g-pro:, en. *8  %. Metaliki

1( oz 
być

z r. 1853  
4-procent.

63*/*• — 8 -pr- z 1862 r. —  — . 2 ' / ,-pr. 84% *. —  
upr. 19*/, a ciągu. —  * 1 8 8 0  r. 250, 802 . — Pożyczka 

narodowa 5-procent. 8 2 **/, 6 . —  dto 4-proc 61 % .—  dto 
z r. 1850  4-pr. 9 0 % —  lugsburg 1 2 2 3/4 . —  Londyn l l  
kr. 53. —  Paryż i4 2 % . —  Akcye Bankowe 983.—  
kkeye kol żel. póin —  Jrerdyn. — . —  — tożycak* 

r. 1851 lit. ś . — — -  B — Oat-Donau-Dampfseh. —  
• ŚS*» kr& ko& ftkk * 1 8go lipca Bankn. au*. żąd. 92 

płacą 9 1 l/a. —  Pruski kurant iąd. 111  p}. i l O 1/*- —  
Kuble »r. nowe iąd. 103%  pł. 1 0 2 l/a , —  Cwancygiet. 
sowe i. 113 płacą i 12 llt  —  Cwancyg. stare iąd. 113 
(4. i 1 2 ‘/8. —  Lnper. i. ii5 */3 . pł. Ja*/4. —  Dukaty ansti. 
iiol. iąd. 20 a/3 pł. 2 0 1/4. —  20-franki i .  Ś53 4 pł. 3 5 74- 
ijisty zatL poi. iąd. 101%  płac. 101. —  L ot zast. gul. 
i. 94%  >'■ 98 V s-—  Obligi Indeuw. i .  70%  pł. 69% ' 

K a r a  s <in. 17 lipca. Metalił: 7 7% .—
JJows pożyczka 61% . —  Akcye Banku wiedeńs. 984. 
Vkevo kolei Żelazn, półn. 2 0 2 1 ‘6 . —  Agio nd słeta 2 7 % , 
>J srebra 23. — Oblig. uwola. grunt. 6 7% . — Poty­
czka ostatnia narodowa 83.

ura wronlayyskl z dn. 17go lipca. Banknoty 
lustr. 83 ’/3 i .  —  Bank. polak. 9 0 % a d. —  Liaty zast.
polak, dawne 91

d.4-proc. 101%  
Krakow, góm. Szląska

d, now. —  iąd. —  Listy zaat. pozn.
dto. 3 %-proc. 9 3 ,6 i. —  Kolćj 
86‘/4 i.

K roons tniejscewa \
K r^ k ń ts. 18  lipca. Pan Wojciech Stattler otrzymał 

w tśj chwili depeszę następującą: l i  Giulio 10 ore 2 5  min. 
Roma marledi. Torno da Santo Padre. Madonna acceto. 
Dettemi una medaglia d'Oro. Non so se domani parto. Deoo 
nndare dal Cardinale ringraziarlo. Enrico Stattler. “ (17 go 
lipca. lo ta  god. 2 5 minut. Rzym wtorek. Wracam od Ojca 
Świętego. Najświętszą Pannę przyjął. Dał mi medal złoty. 
Niewiem czy jutro odjadę.*) Muszę być u kardynała dla 
złożenia mu podziękowania. Henryk Stattler.)

Depesza ta niesie wielką pociechę nietylko dla p. Statt- 
lera jako ojca i nauczyciela syna swego Henryka, ale i dla 
naszego miasta co wydało tego młodzieńca i takim duchem 
ow iało, iż już w młodocianym wieku laury zbierać może. 
^  ykonał on w marmurze w bardzo ozdobnym kszt łcie 
Najświętszą Pannę z dzieciątkiem Jezus i tę za pośredni­
ctwem JExc. hr. Esterhazego ambassadora JCMości i jEm. 
kardynała Antonellego sekretarza Stanu, ofiarował w hoł­
dzie Ojcu Świętemu. „Dzieło to naznaczone podpisem Opus 
Henrici Stattler Cracoviensis M D CCCLV" było naprzód 
wystawione w Watykanie w mieszkaniu kardynała a nastę­
pnie przeniesione na pokoje Jego Świątobliwości, gdzie już 
pozostało dla czci rodzinnego miasta naszego. Wyrażamy 
się że to dla „czci miasta naszego" gdyż sami wierzyć nie 
raz niechcemy, iż Pan Bóg nietylko Tybrowi i Sekwanie 
ale i W iśle n szćj dał moc zasilania umysłu i serca 1 Pan 
Stattler winien był podzielić się radością z współobywate­
lami a tóm samćm złożyć hołd Monarsze który tym mło­
dzieńcem opiekuje się od trzech lat.

—  Przeciwko ukąszeniu pszczoły zalecają puścić kro­
plę oleju czystego jakiego bądź, byle niezaprawnego lub 
czyszczonego, najlepićj zaś kroplę czystćj oliwy na miej­
sce żądłem ukłute, wszelako nie wcierając w nie oliwy. 
Jeżeli gię t0 UCZyn; natychmiast po ukąszeniu, ból za- 

j raz przeminie i nie nastąpi nawet spuchnięcie. Jeżeli zaś

wietrze mury opustoszałego zamku obX ^ " Pyg<̂
-  W edług listu sztokolmskiego do Gazeiy J f °  Xx 

skiij. warownię rosyjską Gustavsviirn zbombardował.
Anglicy przybywszy tam 3go b. m. wie . d_ 
mienili ją w kupę gruzów, dla tego, że kiedy P . 
siębrali wymiary, Rosyanie dali kilka razy g 
Mówią także, że najbliższe odwiedziny złożą  
cy nie Kronsztadtowi lub Sweaborgowi, ale P°P 
stu drobnym osadom pobrzeżnym Finlandyi. ®z<% . 
erólnie miano w tym celu wybrać Nowe Carleoy 
Gamla Carleby tudzież Uleaborg.

—  Ostatnie wiadomości od floty przywiózł 
ser“ przybyły do Gdańska 12go, który upewnia , 
że gotują się do napadu na Rewel. Stan zdrowia 
na flocie nie pozostawiał nic do życzenia. Urzędo 
w e raporta rosyjskie o ruchach floty dochodzą do 
7go lipca. Widać z nich, że pojedyncze statki p°“ 
mniejsze wypływają niekiedy na zwiady, a czasami 
z jednej lub drugiej strony padnie kilka strzałów 
Ruchy te więc są bez znaczenia. Główna stacya dla 
floty jest pod latarnią tołbuchińską jak dawniej 
Monitor mówi również o pojedynczych strzałach 
chwytaniu drobnych brzeżnych statków kupieckich 
starających się wpłynąć do portu kronsztadzkiego-

Kraje Czarnomorskie.
Ostatnie wiadomości telegraficzne z 13go lipca nie 

donoszą o żadnem waźnem działaniu na krymskim 
teatrze wojennym. Nie sądźmy jednak, aby 4 0 0 ,0 0 0  
żołnierzy nagromadzonych na południowym krańcu 
tego szczupłego półwyspu stało w ciszy i spokoju 
naprzeciw siebie. Działa grzmią każdodziennie P0“
Sebastopolem, każdego dnia toczy się tam mała wal­
ka artyleryi i ręcznej broni; tysiące żołnierze pra", . .   — -
cuje pod tym ogniem nad posuwaniem robót o b lę -; mwJsce ukłute s*yuchło, jn* to i tak o liw  przyspiesza
źniczych z jednej strony, a obronnych z drugiej- ,*agojeme.
Zdaie sie, że sprzymierzeni postanowili iść dłuższą,] ~  Drukarnia rządowa w Wiedniu zatrudnia 7  0 0  osób
lecz pewniejszą drogą prawidłowego oblężenia, na, "t ój  chwili. Z nich 21 przy administracyi, u  przy Rto- 
której każda najmocniejsza twierdza zdobytą być (grafil> 19 przy rznięciu liter i galwanoplastyce, 5 2 p«r ° 
musi. Pewni zatem bylibyśmy że Sebastopol w z ię -{ — -  -------
ty zostanie, gdybyśmy nie mieli względu na armią )  Wyjeżdża na kilka tygodni do Paryż*-

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  16 lipca. Dzisiejszy Monitor ogłasza de­
peszę jenerała Pelissiera z 14go lipca z Krymu da­
towaną, donoszącą, iż nic nowego pod Sebastopo­
lem nie zaszło.

P a r y ż  17 lipca rano. Dzisiejszy Monitor ogła­
sza depeszę jenerała Pelissiera z 15 lipca następu­
jącej treści: Rosyanie uczynili w nocy z 14 na 15 
b. m. wycieczkę przeciw zasadzkom na pochyłóśei 
pagórka Małachowej; w wycieczce tej znaczną po­
nieśli stratę. Francuzi stracili 20  żołnierzy.

S e b a s t o p o l  12 lipca. Książę Gorczakow dono- 
s ' „ O g i e ń  przez nieprzyjaciela na Sebastopol kie­
rowany jest śluby; oblegający rzucił w nocy do 
miasta wiele bomb. Na innych miejscach półwyspu  
nic now ego nie zaszło.

L o n d y n  16 lipca. Advertiser donosi, że książo 
Cambridge zamianowany będzie dowódzcą legii cu ­
dzoziemskiej w Krymie. Posada lorda Rnssella (m i­
nistra kolonii), będzie nieobsadzona wczasie najbliż­
szych rozpraw  w parlamencie.

L o n d y n  17 lipca. Na posiedzeniu Izby niższej 
lord Russell motywując wystąpienie swoje z gabine­
tu zapewnia, iż przekonanym jest o niezbędności 
wojny. Bulwer cofnął swój wniosek nagany (prze­
ciw Russellowi). D’Israeli i Roebuck utrzymują, że 
cały gabinet był i jeszcze jest po części zdania Rus­
sella , czemu lord Grey zaprzecza. Gladstone karci 
odrzucenie propozycyj wiedeńskich. Rozprawy na 
tern stanęły. Z Krymu nic nowego.

P a r y ż  16 lipca. Giełda mniema, że pożyczka 
pójdzie spiesznie.

S z t o k o l m  16 lipca. Podług wiarogodnego listu 
prywatnego z Borga z 7go b. m. trzecia część mia­
sta Lowizy pogorzała nie przez zapalenie jej przez 
Anglików, lecz w skutku pożaru. Anglicy wysiadł­
szy mieli szanować własność prywatną.

Ma d r y t  14 lipca. Kortezy odroczą 17go posie­
dzenia swoje aż do Igo  października. W Barcelonie 
trwa wciąż spokojność.

Korespondent paryski do In d ep en d en ce  po­
wiada, że mu z dobrego źródła w i a d o m o ,  iż Zgro­
madzenie związkowe odpowiedziało j u* na “dzielo­
ną sobie deklaracyę (patrz na ciA e  dziennika P . / ( . )  
z gabinetu wiedeńskiego. M ó w i  on w ej m ierze: 
Związek oświadcza, iż dziękuj® rzfl owi austryac- 
kiemu za zakomunikowanie s? '  ̂ aracyi co do
zamknięcia konferencyj ł|'ie-ilLn 7IC. 1 usiłowania 
w celu przywrócenia p° ’ -"Wiązek sądzi, że o -  
becne położenie nie?Jn^ lh n u ,°  , "e£ °  kroku, ani 
nawet do r o z s z e r z e n i  ązań Rzeszy. Uznaje,
że utrzymanie P°' J e l trwałej spójni Nie­
miec, Mymag»J'D auJ f-gromadzenie zachowywało
g o t o w o ś ć  wojenną z dnia 8 g o  lutego 1855.

Z Cetyn*1 donosi K or. A ustr. 14go , że książę 
Daniel usiłuje powstrzymać ponowienie się sporu 
granicznego. Nowy namiestnik turecki w Albanii 
przybył do Skadaru, i jak słychać ma układać się 
niezadługo o pokój z Czarnogórzem.

Kroi portugalski przybył 14go do Genui.



4 C S 5 A S  z  C z w a r t k u  1 9  L i p c a  1 8 5 5 .

P r » T /« ( i l i a < l  ««1 d .  tT g o  d o  1 8 g o  l i p e a .
H O T E L  P O L L E R A . Schwarz F rrd e ry k  właścic. dóbr 

z AVroclawia. G o-gas D ym itr wł. d ó b r z Paryża. Zawil 
sk i AVijcieeh wł. dóbr z A ndrychow a. G um iak Ja n  wł. 
d ó b r ze Szląska. W iśniew ski T adeusz  wł. d ó b r , Fuchs

( 8 1 4 )  K u n d m a c i i u n g .  ( 2 - 3 )
|N .  9 4 9 5 .]  W eg en  H erstellung  einer V icars- und Or- 

g a n is te n -W o h n n n g  a der St. N icolaus P fa rrk irche  in 
K rakau  w ird am 6ten A ugust L J .  eine offentlicbe V er- 

. s te ig e ru n g  in  der k. k. kreisbehOrdlichen K a n z le i  u m  10  
T eresa  w ł. dobr, G utkow ska R eg in a  wł. dóbr, Kow nacka U h r y orm ittags abgehalteo  w erden.
K o n sta -cy a  wł. d ó b r, K alinow ska K atarzyna ze Lwowa. D er Ausrufjpreig b e trag t 623 1  fl. 20  k r . CM ze und

das 1 0-perzentige von jedem  L izita ti nslustigen  im B aaren 
oder in Staat<papieren (nach dem Bórseueourse berechnet) 
zu erlegende V adium  62 3 fl CMze.

D ie Plftne und U berschlage kónnen vor und  w&hrend 
der V erste igerung  in  de r kreisbebO dlichen K anzlei ein- 
geseben werden. —  K rakau  am  1 2teD Ju li  1 8 5 5 .

V on der k . k. K reisbehórde.

S<-h- llenberg  Ludw ik fabrykant z B iały. Sprung Ju liusz  
nrzedn. z Tem eszw aru

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. E ustachy D obiecki wł. dóbr 
z Ł opuszna (w  Polsce). M areelli P ien iążek  obywatel 
z R ybi . W łodzim ierz Z agórski k ad et k ap ra l z Krems. 
Siem oński W ładysław  w ł. dóbr z B arw aldu.

H O T E L  SA SK I. K arol W ilron c. k . urzędnik telegr. 
z W iednia. Zygm unt R osenzw eig  rządzca dóbr z Polski.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków dnia  17 lipca. Dowozy zboża do K rakow a 

z pobliskich okolic tak  w pszenicy, j» k  życie i jęczm ie­
n iu  b ird żo  by ły  dziś obfite, d la  tego w ielu producentów  
k tó rzv  do o-tatuiój chwili zw lekali się ze sprzedażą swo­
ich  płodów  nie m ają ju ż  czego dłużój czek ać , owszem 
lęka,;) s ie , że przed  żniwam i m i e  ju ż  kupca na ich p ło­
dy znaleść bęrlz e trudno . Podobnież zamówione dawnići 
na W ęgrze; h żyto i kukurudza  p rzybyły  w znacznych 
pa tyach. W łaściciele  tych  zapasów starali się spiesznie 
j ■ pozbyw ać, j  ikkolwie.k raporfa  z zagranicznych m iano­
wicie p u .k ich  targów  doniosły o podwyżce cen. Oso­
bliw ie w kukurudzy szli speku linc i w zawody k to  da  ta- 
n ićj Ju ż  wcz raj zaczęto ją  sprzedaw ać po niżćj 10 z łr. 
a  poić n niebawem  na 9 1 a ; dziś od tćj ostatnićj zaczęto 
ceny, a w końcu doszło niżćj 9 złr. Zam knięcie targu 
przedstaw iało  cenę kukurudzy 8 2/ 3 , 8 3/ 4 z łr. W szelako 
m imo tćj ceny d la kupujących dogodnój, nie było wiele 
pokupu i zbyt stosunkowo m ało sprzedaeo. Jęczm ień ró ­
wnież spadł dziś m ocno, lekki w ęgierski i krajow y p ’a- 
Ci ny po 6 3/ 4 , 7 ,  7 */2 złr., ciężki w ęgierski wyborowy 
po 8 f/ 2 . 8 3/ , ,  a  co nieco szczególnie pięknego sprzedano 
po 9 złr. P rzy  zam knięciu żądano po 8 y g. Ż yto  lekkie 
w ęgierskie i krajow e po 9 3/ 4 do 10 z łr. w ogóle od­
chodziło, za piękne w ęgierskie m ożna było jeszcze dostać
11 */4 d i  l l 3/ 4 z łr., a  z jak ie  30  korcy dociągnięto do
12 zlr. W  końcu żądano za p :ękne ziarno 1 1 * /,. Psze­
nica szczególnie piękna polska nie wiele u leg ła  zmianom 
ceny. Konsum enci szukający m ałych ilości wyborowćj 
pszenicy m usieli p łacić  wedle notowane ch cen. W ęg ier­
skie czerwone ziarno płacone po 1 2 3/4 , 13 , 1 3 '/ 2 zlr. 
Owies bez pokupu i po dawnćj cenie ofiarowany. W  ogóle 
tz rg  tu te jszy  m a się ku spadkowi cen pomimo podwyżki 
o m ch  za g ran icą  a  każdy sta ra  pozbyć się z  zapa­
sów R zepak w znacznych partyach z K róles. Polskiego 
p rz y b y ł, ale  to  ju ż  dawno sprzedany, na  sprzedaż obe­
cnie nic n a  ta rg  nie przybyło.

( 801) C ircu la re  (»)
an sdmmtliehe Dominien und M a g i s t r a t e .
V on Seite  de r R zeszow er k. k. K reisbehórde w ird b ie­

rni* bekann t g em ach t, dass zur T ilgung  den h in te r der 
G utsherschaft Ja ro c in  im R hckstande aushaftenden 1. 1. 
S teuern  und sonstigen Aerarial-Ers& tze, d ie V erpachtung 
d e r P ropination  au f der ganzen H e rr  chaft J a ro c in , be- 
atehend in de r AusObung des ausschliesslichen E rzeugungs- 
rechtes und Ausschankes von B ier, M eth, B ranntw ein  und 
sonstigen gebrann ten  geistigen  Getr&nken in  den O rt- 
sch ften Jarocin , Z dziary , Dom ostawy, K otty  m it K utyły, 
Szyperki, M ostki, N alepy, Ize, Sokale und D epotaty , auf 
die D auer von 3 J.ih ren  —  im W ege de r oflentlieben 
L izitati<n um 2 5 . J u li 1 8 5 5  zu  Ulanów um 
10  U lir V orm ittag  begonnen w erden w ird.

D er A usrufspreis betr&gt filr ein P ach tjah r 7 00  fl. 
und das bei de r L iz ta tio n  zu erlegende V adium  7 0 fl CM.

Soli te  der l s te  L ’zita tinnsterm in  frucbtlos ablaufen, so
wird ani 6  August eine 2 te  und am 16. August
cine 3 te  L iz ita tion  abgehalten  w erden.

Schriftlicbe m it dem 1 0 °/o V adium  belegte  Offerten 
werden angenom m en.

S&mmtlichen Dominien und M sgistra ten  w ird demnach 
aufgetragen, diese L icita tion  in ihren  T errito rien  soglcich 
zur allgcm einen Kenntniss zu  b r in g en , und in sb jsondere 
d ie bekannten Spekulanten  und U nternehm unęslustigen  
hievon e ;genda m it dem B eisatze zu verst& ndigen, dass 
d ie w eiteren L icitations-B edingnisse am gedachten  L icita- 
tionstage bekannt gegeben  w erden.

Rzeszów den 3 0 ten  Ju n i 1 8 5 5 .

( 7 9 9 )  K u n d m a c h u n g ’. e sy
[N . 1 7 ,7 4 8 .]  In  G em & ssheit d es D e k re te s  des hohen 

k. k. F in a n z m in is te r iu m s vom  16 . Ju n i 1 8 5 5  Z. 2y7 *j-y9 
h a t d ie  S ic b e rs te llu n g  des E rtrag es de r rllgem einen  Ver- 
zeh rungsstcuer f3 r das V erw altung«jahr 185 6 in dersel- 
ben  A rt und nach denselben B estim m uugen , welche ftlr 
das V erw altungsjuhr 1 8 5 5  vorgeschrieben w aren , zu 
ges< hehen.

D ieses w ird  m it dem  B eisatze zur allgem einen K enn t­
n iss g eb rach t, dass die V erband lungen  Ober die Abfin- 
dungen und P acb tungen  beztlglich d e r im V erzehrungs- 
s te u e r-T a rif  P o st-N r. 4 , 5 , 6 dann N r. 10  bis einschlies- 
sig  1 6 bezeii hneten  O bjek te  d. i. vom W ein a u ssch a n k e  
un  l ł l e i s c h  au f drei Jah re  jedoch  m it dem ausdrflckli- 
chcn V orbebalte  des R echtes de r w echselseitigen Aufktln- 
d igung  vor dem A usgange eines jed en  V erw altuogsjahres 
in  der gesetzlichen F ris t w erden gepflogen w erden, F e r- 
n e r dass die im §. 10 des K reisschreibens vom 5. Ju l i  
1 8 2 9  Z. 5 0 3 9  und  dem  A nhange zu diesem §. vorge- 
sebriebenen Erkl& rungen eben so , wie fOr das V erw al- 
tu n g sjah r 1 8 5 5 , such  fur das V erw altungsjahr 185  6 un- 
m iite lb a r bei denjenigen leitenden Finanzw ach - O rganen 
( K om m issioniren und selbststkndigen R esp iz ie n te n ) ,  in 
dereń  U iberw achungsbezirke d ie steuerpflichtige Gewerbs- 
unternehm ung sich befindet, zu Oberreichen sind.

V on d e r k. k. L andes - R egierung.
K rakau  am 9. J u l i  1 8 5 5 .

F ran z  G raf Mercandin
k. k. L ai.des-P rasiden t.

Obwieszczenie.
P o d łu g  dekretu  W ysokiego c. k . M inisterstw a Skarbu 

z dnia 16. czeiw ca 1855  N. j ’s V i  zapew nienie dochodu 
Ogólnego p odatku  konsumcyjnego na rok  adm inistracyjny 
1 8 5  6 prreprow adzonćm  być ma w taki sam sposób i po­
d łu g  tych  sam ych postanowień, j ak je na  rok  j  8 5 5  prze_ 
pisane byty.

Podaje się to do powszechnćj wiadomości z tym  d o - . 
datk iem , że sp awy o ugody  i o dzierżawy przedm iotów ,!

( s i o )  K o n k u r s a u s s c h r e i b u n g .  ( 2 3)
B ei de r k. k . L an d cs- R eg ierung  der Bukowina sind 

m ehrere Concepts P rak tlk an ten s te llen , theils ohne, theils 
m it dem A djutum  jah rl. 3 00  fl. CM. zu vergeben, auch 
iQrfte dem nachst zur B esetzung e in iger eventuell in F.r- 

ledigung gelangenden provisorischen S ta tth a lte re i - Conci- 
pistenstellen m it dem  G ehalte  jkh r. 7 00  fl. geschritten  
werden.

B ew erber um diese D ienstposten baben ih re  gehórig 
instru irten  m it der N achw eisung Qber die zurdckgelegten 
ju rid isch  politischen S tud ien  so wie Ober die bestandenen 
S taateprO fungen, und jen e  um eine Concipistenstelle fer- 
ner noch m it de r N achw eisung Ober d ie abgelegte  Prfl- 
fung aus de r politischen G esetzkunde te rsehencn  Gesu- 
' he im W ege ih rer vorgesezten , oder Fa lls  sie n icht im 
Staatsdiensto s teh en , im W ege ih re r  Z ustśndigkeitsbe- 
hórde bis zum 15 ten  A ugust 1 8 5 5  an das L an d es-P rk - 
sidium zu Czernowitz zu Oberreichen.

A uf jen e  B ew erb er, welche die Kenntniss einer elavi- 
schen oder rom anischen M undart auszuweisen vermOgen 
w ird vorzugsw eise Bcdacht genomm en w erden.

Czernowitz am 6 Ju li 1 8 5 5 .

mu n. 4 5 4  w g. 4, 2 9 . sukien Szeindli B erm ann szyn­
karki z pod 1. 152 w g. 6.

N astępujących zaś kradzieży w tym że samym ckresie 
czasu w mieście K rakow ie d o k m an y ch , sprawcy wyśle­
dzonymi nie zostali, a  mianowicie :

W  miesiącu kwietniu 1 8 5 5  r. •
1. T ow arów  kram arskich  p. W incentego L angera  z pod 

I- 13 w g .  1, 2. k o tła  m iedzianego aptekarskiego cyną
wybielanego z dwoma wężami m iedzianem i p. Siockm ara 
aptekarza z pod 1. 9 7 w g .  1, 3 . kotłów  miedzianych
i innych przedm iotów  X . M acieja K luby poddziekaniego 
katedralnego z pod 1. 1 6 0  w g. 2.

W  miesiącu maju 1 8 5 5  r.
1. Łyżek srebrnych i innych przedm iotów  p. Sowy 

c. k. dyrek tora  kolei żelaznćj, 2. pug ilaresa  z pieniędzm i j 
i innem i przedm iotam i p. K aroliny S tarow icjskićj z pod • 
1. 92 w g. 1, 3. bielizny i pierzyny Józefy K um ulew skićj  ̂
z pod 1. 41 na Piasku.

W drukarni Józefa Czecha w Krakowie
w y s z e d ł

■aa rok  1856.
Zaw iera w sobie następujące przedm ioty:

1 ) K alendarz po lsk i, ruski i żydowski.
2 )  N abożeństw o w kościołach krakowskich.
3 )  Zaćm ienia w tym  roku  przypadające.
4 )  W ykaz przychodu i odchodu poczt z oznaczeniem

należnćj o p la 'y  od listów.
5 )  Z lania m oralne.
8 )  T ablica  wschodu i zachodu słońca na  południk  kra- 

; kowski wyrachowana.
7 ) Kalendarz historyczny sław iański.

I 8 )  O bow iązki i przeznaczenie kobiet,
j 9 )  W iadomości techniczne gospodarskie i domowe,
i 1 0 )  O łąkach.W  miesiącu czerwcu 1 S 5 5  r.

. Pug ilaresa  z pieniędzm i p. K ajetana  H rjdukiew icza '  J   ̂ S*°W 0 i^dwabnictwie,
• • . . *• • „  , i  - . J  1 2 )  P od ług  stawu grob la  n , , . ,ucznia uniw ersytetu  jag ie llońskiego, 2. pieniędzy, odzieży 

i innych przedm iotów  p. Jó z tfa  O drobińskiego w ł mści­
ciela domu n. 89 we wsi Zwierzyńcu, 3. p łaszcza i pa- 
letota X . K arola Gadom skiego w ikaryusza przy kościele 
P. M aryi, 4. zegarka z łotego p. Ja n a  Chwalbowskiego 
subjekta ap tekarskiego z pod 1. 4 94 w g. 4, 5. pereł, 
piirścionków  złotych i innych przedm iotów  Sandła H och- 
b e rg ir  z pod 1. 115  w g. 10.

Z wykazu tego w ypływa stosunek kradzieży wykrytych 
do niew yśledzonych:

w miesiącu kw ietniu ja k  16 do 1.
„ m aju „ 2 0 do 1.
„ czerwcu „ 6 do 1.

r zyli w przecięciu średni stosu ek z tych trzech m iesięcy
jak  14 do 1. (7 0 4 )

fl i s  s  c  r  a  t  y .
SKŁAD

A M  m :
w ulicy S ław kow skiej pod .V. 3 7 6  

naprzeciw oberży K n o tza , z iopatrzony  został we wszel­
kiego rodzaju meble, tak  kraj >we ja k  i zagraniczne, jako  

obicia pokojow e, a  to podług najnowszych wzorów, 
które podpisany polecając Szauownćj Publiczności nadm ie­
nia, i i  przyjm uje w szelkie obstalunki roboty tapicerskiej.

( 7  9 2 - 2 - 3 )  Franciszek D rozdow ski.

A M
ężczyzni z dobrem i św iadectw am i, w polskim  i 
niemieckim języku  b ieg li, um ieszczeni być mogą

jako  b ile tery  przy tu tejszym  c. k. teatrze . ( 8 1 9 )

2 )  P od ług  stawu grob la  przez K . N akwaską.
1 3 )  Częstochowa.
1 4 ) H erbata .
1 5 )  W ąw óz Som m o-Sierra w yjątek z opowiadania M ajora.
1 6 )  M og iła , legenda U kraińska.
1 7 )  R ady  dla rodziców przez autora podróży i pamię­

tn ików  L ekarza  Polaka.
1 8 )  Ja rm ark i uprzywilejow ane w Galicyi zachodnićj i za- 

graniczne znaczniejsze.
1 9 )  T abele  stęplowe.

Exemplarz kosztuje złp. 1 gr. 12 czyli kr. 21 mk. 
Tuzin złp. 14 czyli fl. 3 kr. 30 mk.

K upującem u na jed en  raz exem plarzy 100  ustępuje się 
rab a t- ( 8 1 6 - 1- 6)

D  O  B  R ! a
w cyrkule Rzeszowskim położone,

sk ładające się z 2ch f  lwarków, obejm ujących 3 5 0  m or­
gów pola ornego, 3 6 m orgów łą k ,  4 3 0  m orgów lasu , 
m łyn wodny i propinacyą czyniącą 6 0 0  złr., niemnićj 
kapitału  ir.demnizacyjnego 1 7 ,0 0 0  złr., m. k., są z wol- 
nćj ręki do sprzedania, bliższą wiadomość pow ziąść mo­
żna w Adm ini8tracyi Czasu. ( 8 2 0 -1 -6 )

Podpisany były nauczyciel języka francus­
kiego przy różnych szkół ch i zakładach nau­

kowych publicznych zawindamia Szanownych Rodziców i 
O piekunów , iż z przyszłym  rokiem  szkolnym p rz 'jm u je  
do siebie na s tó ł, m ieszkanie i korrepetycye szkolne ró ­
wnież i na pryw atną naukę języka  francuskiego, uczniów 
do szkół tu t. jszych uczęszczających—  uprasza zatćin o 
wczesne zgłaszanie się, dla urządzenia odpowiedniego L kalu .
(757-4-5) B t a r o E  I l c l n t t r c
________  uhca W i*,na N - 3 08  piętro I. na w iderm achu.

N astępujących kradzieży  sprawcy lub o dokonanie ta ­
kowych poszlakow ane osoby, w ciągu uplynionego d ru ­
giego ćw ierć -ro cza  1 8 5 5  przez c. k. D yrekcyą Policyi 
w K rakow ie wyferytemi i celem dalszego dochodzenia 
właściwym władzom sądowym oddanem i z o s ta ły :

( D o k o ń c z e n i e . )
W  miesiącu czerwcu 1 S 5 5  r.

C

X. Paraso lk i z pod 1. 2 3 0  w g. 2, 2. łopaty żelaznćj 
przy budowie kolei żelaznćj, 3 . pug ilaresa  z pieniędzm i 
D aw ida Pfeferberg  ceru lika  z pod 1 1 2 8  w g. 6, 4. sa­
d ła  G ertrudy  N aw arzynćj w łościanki z W ęgrzec w ob­
wodzie krakowskim , 5. p rześcierad ła  wojskowego, 6 for- 
szta niew iadom ego w łaśc ic ie la , 7. sukm any chłopskićj 
W ojciecha G rubarczyka z R ajska  w obwodzie bocheń­
skim , 8. g a rnka  żelaznego niewiadom ego właściciela, 9 . 
ręcznika i m iednicy z pod 1. 3 71 g. 3 ,  10. różnych
przedm iotów z pod 1. 2 7/8/9 w g. 6, 11. pieniędzy T o 
m asza M ajki w łościana z wsi T o ń  w obwodzie krakow­
skim , 12. lich tarzy  mosiężnych Jo n a th an a  R auchinger
rzeżnika z pod 1. 143  w g. 10 , 13 . K oszuli N efialego 
Feinknopff kraw ca dam skiego z pod 1. 1 2 2  w g. g, 
sk ó r niew yprawnych A braham a Izaak a  D anglowicza han­
dlującego skóram i z pod 1. 17 w g. 11 , 15. odzieży
Anny Leszczyńskićj w łościanki z wsi T oń  w obwodzie 
krakowskim , 16 . perkaliny Salomona Scherm ant kupca 
z pod 1. 41 g. 6, 17. k laczy Ja k ó b a  Paszka włościana 
z wsi Pław ów  w obwodzie w adow ickim , 18 . lichtarza

c. k. uprzywilejowanego zakładu zabezpieczającego

w  T r y e s e i c ,
zaw iadam ia  niniejszem in te r e s so w a m  Pnhli, „
slępcę, iż w r. 1854 tylułem » y nagro<l*ema sWkó.l kH m T sIIV.

a  mianowic ie :
l )  W  G alicyi, B ukowinie i W ielkićm

Księstw ie Krakowskićm  . . . . złi 
2 )  W  A ustry i pod i nad  Ensą . . . „
8 )  „ M orawie i S z lą sk u .......................... .......
4 )  „ C z e c h a c h ..............................................................
5 )  „ W ę g rz e c h .............................................. .. 3 2 5 ,9 9 1
6 )  „ S ł a w o n i i ..........................................
7 )  „ K roacy i...............................................
8 )  u Siedm iogrodzie i w granicy woj-

8kowćj

1 4 2 ,5 1 2 k. 11. 10 )
2 8 5 ,2 6 4 » 15. 1 1 )

5 7 ,3 1 2 w 35. 12)
1 9 1 ,3 7 2 n 16. 1 3 )
3 2 5 ,9 9 1 r 59. 1 4 )

12 ,63  9 n 1. 1 5 )
1 8 ,1 2 6 rt 5.

4 0 ,5 7 2 M 23.

„ S tyryi ........................................
„ K a r y n t y i ........................................
„ K ra in ie .............................................

„ L om bardzko-W eneck . państw ie
„ T yro lu  i F o ra lbergu  . . . .
„ zagranicznych państw ach . . . 

tudzież za koszta likw idacyjne . .

4 1 ,0 1 4  „ 2 7 .
1.8 8 6 „ 4 7. 

1 0 ,9 0 2  „ 38 . 
5 9 8 ,9 4 7  „ 10.

8 t6 J 4 „ 14.  
2 3 2 ,0 8 8  „ 5. 

7 7.5 41 3 6.
A zatćm  razem  w m. k. z łr. 2,2 6 4 ,6 4 0  „ 53 .

C. k. uprzywil. zakład  Assicurazioni G enerali zabezpieczając przez podpisanego pełnom ocnego zastępcę od szkody 
ogniowćj (n aw et od uderzenia p io ru n a) budynki m ieszkalne i gospodarsk ie , m eb le , towary, sprzęty , ziem iopłody i 
bydło, jako też  szkody na ziem iopłodach p rz .z  gradobicie wydarzone, na podstawie funduszu tow arzystw a, t. j .  wy­
płacając  zabezpieczonem u całkow itą szkodę zabezpieczoną, przyjm uje także do zabezpieczenia i na życie człowie­
k a , kap ita ły  lub dochody, k tó re  rów nie z a ż y c ia  jako też  w przypadkach śm ierci wypłacone byw ają; posiada w sta ­
łym  funduszu zapewniającym  z łr. 1 1 ,5 0 0 ,0 0 0  w m. k., składającym  się z różnych funduszów rezerwowych z lń

so b ie , iz do liczby już tak  znacznćj swych uczestników , nowych sobie zjednać zdoła. ’ P
Celem ułatw ienia przystąpienia do zabezpieczenia ustanowieni są w wszystkich m iastach na prowincyi pod- 

ag en c i, k tó rzy  żądanych informacyj, tudzież form ularze do podań bezpłatn ie udz elają.
T arnów  w L ipcu 1 8 5 5 . '  "  ^  1

(8 1 7 -1 -8 )
J . B. Goldmann,

pełnom ocny zastępca.

Świadectwo o skuteczności C U K I E R K Ó W  z Z Ó H  Dr Kocha
n in i ł  l ^ z ć m .  i e  k r ó l e  W s k ip  o-n fi»uV n ~ l  . < ' «___ __ U L,ili<r^nhp.il 7, 7 . I Ó ł  'tary fą  podatku konsum cyjnego N . 4, 5, 6 i N . 10 w łą- ; m osiężnego niewiadom ago w łaściciela z Prokocim a w ob. '  n in i,j '11 ’ i e  królew skiego fizyka okręgowego D .a  K o c h a  w H eiligenheil Z Z ió ł  c u k i e ^ j  9.  ;st 0tn ie  z ziół
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